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Konferencja iKimsłfćuf e  bcniyrie
(Telegrum własny „Nowcg* Dziennika")

Londyn 10. 7. (L) Rząd angielski wysiał do 
głównych państw zainteresowanych w próbie 
mie reparacyjnym oraz Niemiec zaproszenie 
Vlo wzięcia udziału w konferencji m inistiów w 
Londynie. Konferencja ta  miałaby się rozpo­
cząć w poniedziałek 20 bm. o godz. 18 i m ia­
łaby opracować plan wykonania propozycji Ho 
vera oraz rozważyć możliwość! udzielenia 
Niemcom kredytu. Zaproszenie przesłano rów
nfeż Stanom Zjednoczonym.

• • •
Londyn 16. 7. ( I )  Ministerstwo spraw za­

granicznych wydało po północy komunikat na

stępujący: ..Rząd angielski uważa za wskaza­
ne. aLy bezpośrednio po obradach komisji eks 
perlów finansowych odbyła się konferencja 
ministrów. Wskazane jest zatem, aby ta kon­
ferencja rozpoczęła się w Londynie w ponie­
działek 20 bm. o godz. 18. Komisja ekspertów, 
Która zbierze się jutro powinna pozostać w 
Londynie do poniedziałku do dyspozycji m ini 
strów. Ptem jer MaeDonald i minister spraw 
zagranicznych Henderson wyjadą wedle pro­
gramu w piątek do Berlina, skąd powrócą na 
czas, aby wziąć udział w konferencji m ini- 
StkÓW-

bstial odrzuca zawszenie angielskie
(Telegram wtasny „Nowego Dziennika")

Paryż lti. 7. (b ) Dzienniki dowiadują się, że . nistrów. Odmowne stanowisko umotywował 
podczas wczorajszej konferencji z Henderso- Laval tern że już obrady komisji ekspertów 
nem premjer L»val odrzucił projekt angielski nie budzą zbyt wielkiego zainteresowania w 
w spraw L- odbycia w Londynie konferencji m i J obecnych warunkach.

Ulteyfa berlińska NuDonalda iHendersona
odwołana

HM

(Telegram własny

Berlin 16. 7. (Sch) Przyjazd prem jera an­
gielskiego MacDonalda i m inistra spraw zagra 
oie?nych Hendersona do Berlina^ który miał 
pastąpić w piątek 17 bm. został w ostatniej 
Chwili odwołany. Jest bardzo możliwe, że kan 
ilerz niemiecki dr. Bruening i m inister spraw 
tngrmicznych dr. Lurtius już dziś wi^ezói 
Wy jadą z wżytą do PsTyża. W  chwili obecnej 
•oczą się narady celem ustalenia terminu wy­
jazdu do Paryża. J

„Nowego Dziennlkar r

Min. niemieccy zaproszenidoParyża
Berlin 16. 7. (Sen)* Rząd Rzeszy otrzymał 

dziś; w nocy zaproszenie rządu francuskiego, 
aby ntaychm iast przysłał do Paryża swych 
przedstawicieli celem podjęcia obrad nad sy­
tuacją gospodarczą Niemiec i w sprawie mię­
dzynarodowych kredytów długoterminowych. 
Rząd Rzeszy mie powziął jeszcze ostatecznej 
decyzji co do terminu wyjazdu Brueninga i 
Curtiusa do Paryża. Po zakończeniu obrad w 
Paryżu Bruening i Curtius wyjadą prawdopo 
dobnie wprost no Londynu celem wzięcia u- 
działu w konferencji ministrów.

Prasa francuska u misji Hendersona
(Tcicgrr"u własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 16. 7. (Bj Prasa dzisiejsza zajmuje się 
wczorajszemi konferencjami BrianJa i Stimso- 
rem  i mimo szczupłych inforniacyjco do treści 
i przebiegu tych rozmów wyraża przekonanie, 
iż Henderson pragnie odegrać rolę pośrednika 
między Francją a Niemcami, w czem znajduje 
poparcie Stimsona, który ze swej strony pra­
gnie przełamać nieustępliwość Francji.
, Dzienniki wyrażają przekonanie że rząd fran 
cuski w  żaden sposób nie zgodzi się na zejście 
z  obranej drogi ,,Journal" oświadcza, że Fran­
cja może śmiało zrezygnować z  rad udziela­
nych jej z  zewnątrz, a tem bardziej, jeżeli rady 
te  pochodzą od Anglii. Henderson chce poco- 
'dzić Francję z Niemcami, chce jednak aby ko- 
*zta,tesDiDogodzenia Ponosiła Francja. ,.Petit

Parisien* pisze: .Rozmowy na Ouai d‘Orsay 
dotyczyły kwestji pomccy finansowej dla Nie­
miec ,o ile tej pomocy wyraźnie zażądają i je­
żeli stworzą korzystną atmosferę polityczną, 
niezbędną dia zdobycia zaufania do Niemiec- 
Pod t3'm względem panuje zupełna jednomyśl­
ność Francji i Anglji. Rząd angielski iak rów­
nież i amerykański pragną kwestję pomccy fi­
nansowej dla Niemiec i sprawę gwarancyj, pod 
tycznych połączyć z  problemem rozbrojenia, a- 
by w ten sposób ułatwić prace komerencji 
rozbrojeniowej w r  1932 Dzienniki prawicowe 
zaopatrują się sceptycznie na misję Henderso­
na. Domagają się porozumienia politycznego 
między Francją a N’emcami jako pierwszego 
warunku akcji finansowej i dają do zrozumie­

nia że do uregulowania stosunku swego do 
Niemiec Francja nie potrzbuje pośrednictwa Aa 
glji-

Szczegóły za rzą ć ze l
sanacyjnych rządu Rzeszy
Berlin 10. 7 PAT. Gabinet Hzeszy zakończył 

wczoraj na krótko po godz. 9-iąj swe obrady U* 
chwały gabinetu Rzeszy dotyczą dekretu ramowe 
go prezydenta Rzeszy i 4 rozporządzeń wykoraw-j 
czych do dekretu. Na zasadzie aeukrotu ramowego 
prezydenta Rzeszy z dnia 15 bm. rząd Rzeszy wy* 
dał & obszernych rozporządzeń wykonawczychu 
Rozporządzenia te, datowane i wenoozpee w ży-t 
cie z dniem 16 lipca br. regulują stan, wynikający! 
z wprowadzenia fury) bankowych i ograniczenia) 
w obrotach finansowych. Przewidują one w ogól-, 
iiych. zarysach co nastpuje: Waluty zagianiczue^ 
wypluty krajowe, > wjp weksle oraz inne preien-. 
sje, na zasadzie których wierzyciel nabywa pra*: 
wo do wypłaty w walacie ^granicznej, nabywane, 
i oddawane byó mogą w Ni«łnczech w zamian za; 
walutę krajową tylko w Banku Rzeszj luł za je-i 
go pt średnictweŁ1 Bank' Rzeszy oddać może pra*, 
wo zakupu i sprzedaży dewiz; innym instytucjom 
kredytowym i dopuścić do wyjątku. Zagraniczne; 

V papiery wartościowe nie są uwalane za puetensje.
; Niedopuszozalne są transakcji terminowe i zobô j 
j wiazania ,opiewające na walntę zagrani urną i w  
j mian za krajowe środki płatnicze Handel waluta^ 

mi nie może odbywać się po .żadnym % wyższy-r, 
kursie aniżeli ostatni urzędowy aurę sprzedaży w 
Berlinie. JNieważne są wszelkie: transakcje dewizo^ 
wes wykraczające peŁacdw tym .przepisom Tran*-1, 
akcje przeprowadzone z Barkiem Rzeszy łoh 
Cola u DSskonta pankiem nie podfcgają odnośnym 
przepisom. Rursy walutfzagran&ńanytłi i w Nlemi 
czech’ ogłaszane być mogą tylko na,”ze -aaai UTzę-j 
dowych notowali Lyeriińsklch Minister > fSwjjiU!. ~irtd 
lub jego pełnomocnicy zażądać mog* od każdej ■; 
soby wyjaśnień o wszystkich transakcjach', ople* 
wających na zagraniczne śród] i piaWh Ą, Prze­
kraczający te przepisy karani będą aresztem * grzy 
wną w ldkrctne5 wysokości ujawnionej trannak^ 
i ji. Karane oedrit, również niejawni- dokouywtifci* 
transakcyj. W tym wypadku dozwolona j«st towj 
fiskata odnośnych dewiz oraz mśajątn.: osotdetM 
go. Ogtaszan-e nieurzędotrych 1 -nrsow podlega’ HK 
wnież karze. Instytucje, Sio którycK óćmcszą się 
je Bankowe z wyjątkiem ptrywcmycłf Banków' ej 
misyjinwh i GolddisfronloBanJ iu mogą do\uily!Walf 
wypłaty gotówki w diniacS ód ,16 do i81in.wIqcaB' 
nie tylko pod wj.runkiem, jeSli zostanie TcSkndóónle 
ne, ze gotówka kuiuoaBtta jest iK wyrdaię nofcod- 
zay, rensyj UrzęSiniczydi, zasiłków dla BeZroBófe 
rycK i innyicK świadcz* 5 priBlirznyicC Dbde 16, Vt 
i 18 bm. uwaZaue są jako nwnm > państwowe święt 
ta w mvśi procedury wekslowej 1 ustawy csx£o- 
■wef._ Obroty płatnicze Banka Rzeszy i prywat 
nych banków emisyjnycK z Goić dłskomtobank,' Dk 
podlegają żadnym ograniczenkw

Brrlin 16. 7. PAT. Banki niemieckie 'wpfo- 
wadzarją z dniem 16 bm. dwojakiego rodzaju 
oBetki. Odsetki na koncie „winien" wynoszę 
3 proc. plus prowizja zwyczajna, odsetki na  
koncie „ma" 8 wzgl. 9 proc. zależnie od pro­
wizji. Pieniądze wpłacone po 16 bm. nie pod­
legają żadnym ograniczeniom, i mnjn być &- 
procentowane na 4 wzgl. na 4 i pól od sta.
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Po Koricresie
0>) W itane 7 l*go miejsca XVII Kongres 

j^n isĄ iz .iy , powiedzieliśmy, iż bęiizie to kon 
;r«»v p o w a ż n y .  Faktycznie jednak był XVII 
tionyrts sjonistycr.iiy kongn-sem nietylko po- 
va inym  — c de szło o sytuację wewnętrzną 
ipo i-nnu  i pruólcuij' stojące na porządku dzień 
i-ypi — iiie kongresom nanl wyraz c i ę ż k i m .  
Przez przeszło tygodnie unosiła się nie- 
tyia.' nad budynkiem kongresowym w Bazy­
lei. sio j nad całym ruchem sjomstycznym, 
nad tv=:bCj*:i>i i dziesiątkami lycęcy członków 

sympatyków on&u>i*acji sjouisiycziioj, oło­
wiana chmura, która kładła się nam na dusze 
i nie pozwalała swobodnie oddychać. Czuliś­
m y wszyscy, iż żaden z dotychczasowych kon­
gresów nie stal jeszcze przed tak Irudnetni i od 
powiedział nenii zadaniami, przed tak skom­
plikowanym splotem spiętrzonych w ciągu o- 
słntnich paru lat, problemów. Pomijając za­
gadnienia naszej polityki niejako zewnętrznej 
— zagadnienia, które same dla siebie nastrę­
czają niezwykłe trudnością — znalazł się XVII 
kongres przed wewnętrzna sytuacją samej or­
ganizacji sjonistycznej, sytuacją, która pod 
względem parlamentarnym była niemal ni» 
do rozwiązania. Z góry już, przed swem zebra 
nicvn się, był kongres podzielony na dwie czę­
ści, na dwa obozy, tak że ulwoizenie większo­
ści, zdolnej do wyłonienia kierownictwa, wy­
dawało się niemożliwem. W ten więc sposób, 
zarówno wewnętrzne położenie ruchu, jak i sy 
tuacja zewnęirzno polityczna zawisły od sa­
mego początku złowieszczo nad XVII kongre­
sem. —=

Na szczęście — kongres przepłynął między 
iicznemi rafami niebezpiecznych trudności i 
dobił do pomyślnego końca. Pomyślne zakoń­
czenie kongresu polega przedewszystkiem na 
Jem, ze mimo parlamentarnej jak się przez 
cały czas zdawało, niemożliwości, kongres 
przecież wyłonił z siebie większość i dokonał 
.wyboru nowej egzekutywy. Głęboka sjonislycz 
na odpowiedzialność pokonała grupowe i frak 
cyjne animozje, a sjonizm okazał się silniej­
szym od wszelkiej frakcyjnej i grupowej poli­
tyki. Mamy nowe kierownictwo sjonistyczne, 
które ruch nasz i dzieło palestyńskie prowa­
dzić będzie naprzód, aż do pełnego zwycięstwa 
naszego ideału.

• * •
Oceniając rezultaty XVII kongresu, należy 

W pierwszej linji wypowiedzieć się na temat 
^ostatecznego celu" sjonizmu. Cały kongres 
stał bowiem pod znakiem lego problemu i de­
baty, jaka na ten temat od samego początku 
do samego końca kongresu była prowadzona. 
Na tapet wyprowadzili problem ten, jak wia­
domo rewizjoniści, podając na swe usprawie­
dliwienie taktykę tzw. ,,pomniejszycieli sjoni­
zmu" z pod znaku lewego centrum niemieckie 
go, Brith Szalom i... Weizmannar. Wobec tego 
.pomniejszania sjonizmu" uważali rewizjoniś 

Cl za konieczne, ażeby eiało jedynie w tym 
Względzie miarodajne, tj. kongres, wypowie- 
4zia? się jasno i wyraźnie, jakie są istotnie 
.ostateczne cele" (Endziel) naszego ruchu. Ab­

strahując zupełnie od genezy wniosku rewi­
zjonistycznego, faktem jest, faktem przynawa 
nym  już dzisiaj przez większość sjonistów — 
źe wytoczenie tej dyskusji na forum kongre­
sowe było pomysłem nad wyraz fatalnym. 
Ostateczny cel sjonizmu sformułowany został 
bowiem przez program , bazylejski, który by­
najm niej nie przestał być dotąd programem 
aktualnym, programem i polityczno-ideowem 
wyznaniem wiary wszystkich bez wyjątku sjo 
nistów. Program bazylejski opiewa: „Sjonizm 

^dąży do stworzenia publiczno-prawnie zagwa 
rantowanej siedziby narodowej dla narodu ży 
dowskiego w Palestynie". Ten program nie 
Stracił nic na swej ideowej i politycznej aktu­
alności mimo deklaracji Balfoura i mandatu. 
„Publiczno-prawnie zagwarantowana siedzi­

ba narodowa dla narodu żydowskiego w P a­
lestynie" — jest właśnie tem, co określamy 
pod pojęcUm .,ostat°cznego eelu“ sjpnizmu. w 
politycznem oczywiście tego słowa znaczeniu.

Go kto sobie wyobraża pod ..publiczno-praw- 
nie zagwarantowaną siedzibą narodową" — 
czy państwo, czy centrum narodowo-politycz- 
ne całego żydostwa światowego w jakiejś in­
nej lormie — to jest już rzeczą osobistą każ­
dego sjonisiy z osobna. Mozolna i przydługa 
dyskusja kong-esowa dowiodła tego w całej 
pelnj Zamiast jednak przejść do porządku 
dziennego nad nowem sformułowaniem nasze 
go celu ostatecznego, uchwalono rezolucję, któ 
ra nikogo właściwie nie zadawała. Rezolucja 
ta brzmi:

„Wobec wielostronnych usiłowań zmie­
rzających do spaczenia (entstellen) istoty 
sjonizmu, oświadcza XVII. kongres sjoni- 
styczny:

Sjonizm jest narodowym ruchem wyzwo 
leńczym narodu żydowskiego. Sjonizm 
trwa niewzruszenie przy swoim celu, wyra 
żonyui w programie bazylejskim, a zmierza 
jticy.ui do rozwiązania kwestii żydowskiej 
w Erc-c 1/rael.

Naród żydowski, pozbawiony ojczyzny i 
ziemi, zmuszony do emigracji. pragnie 
przez ponowne zakorzenienie sie w swej 
historycznej ojczyźnie, w drodze nieprzer­
wanej .'migracji i kolonizacji, przezwycię­
żyć swa gospodarczą, duchową i politycz­
ną niodorę INot) i podjąć w Erec Iziael od 
nowa swój byt narodowy, wyposażony 
we sikie cechy normalnego życia na­
rodu wezo.

stanowczo odrzuca wszelką pró­
bę nomnłHszenia tego celu sjonizmu".

Rzecz jasna że rewizjoniści nie są zadowole­
ni, bo powyższe sformatowanie uchwalone 
przez większość kongresu (162 gl.) nie zawiera 
ani postulatu państwa żydowskiego, ani też 
formuły o większości żydowskiej po obu brze­
gach Jordanu- Dla reszty zaś kongresu nowe 
sformułowanie celów sjonizmu było w ogóle 
niepotrzebne.

« « •
Nowe kierownictwo sjonistyczne utworzone 

zostało bez — Weizinanna- Rozstajemy się — 
oby tylko przejściowo — z Chaimem WePman- 
nem z uczuciem najgłębszej czci i najserdeczr lej 
szej miłości- Nie czas ieszcze po temu, aby zdać 
sobie sprawę z historycznych zasług Weiz- 
manna dla sjonizmu i dzieła palestyńskiego. 
Czyn i ofiara Weizmanna zapisane będą złote- 
mi głoskami na kartach dziejów żydowskich. 
Obok Teodora HerzJa — była to, o ile idzie o 
format i indywidualność,— największa osobi­

stość żydowskiego ruchu odrodzeniowego.. 
Największy mąż stanu żydostwa w rozprósze­
niu — obok Teodora tlerzla. Nie żegnamy 
się z Nim — przejściowo się tylko z Nim roz­
stajemy. ■•tf

Jeśli Weizmann, z rozmaitych względów, ma 
siał, zdaniem większości kongresowe;, ustą­
pić, to jedynym, predestynowanym niemal na­
stępcą jego mógł być jeden tylko człowiek — 
Nachum Sokołów. Witamy Go jako prezydenta 
naszej organizacji — więcej jako Wodza nasze 
go ruchu Byt nim zawsze dotychczas, od cza 
sów Herzla i Wolfsohna poprzez burzliwy okres 
wojny, kiedy to razem z Weizmannem dał nam 
deklarację Balfoura i mandat palestyński, pia-( 
istując z wysoką przy tem godnością urząd am-. 
basadora naszego ruchu. Przywódctwo Soko­
łowa otrzymało teraz oficjalną legitymację kou 
gresu. Witamy i hołd oddajemy naszemu nowe­
mu Wodzowi- 

Linja polityczna nowej Egzekutywy sjonisty­
cznej rysuje się dość wyraźnie, aczkolwiek 
wybór prezydenta nastąpił inną większością, 
aniżeli wybór członków Egzekutywy. Rewizjo 
niści glosowali za Sokołowem, natomiast uchy 
liii się od wzięcia udziału w nowei Egzekuty­
wie. Jest to bądźcobadż niekonsekwencja, a 
dalsza opozycja rewizjonistów byłaby dla orga 
nizacji i ruchu naszego rzeczą bezwzględnie 
przykrą. Nowa Egzekutywa składa się z dwóch 
ogólnych sjonistów prof. Rrodetzkyego i New­
mana, jednego przedstawiciela Mizrachi, Farb- 
steina, oraz dwóch reprezentantów lewicy, 
dra Arlosorowa i Lockern. Używając terminolo 
gji politycznej polskiej, moż.naby nowe kierow­
nictwo sjonistyczne nazwać „centrolewem". Po 
nieważ reprezentowani w niem są ogólni sjoni- 
ści. Mizrachi i lewica a więc ogromna większość 
ruchu, możnaby z nowei egzekutywy bvć zu­
pełnie zadowolonym. Chodziłoby obecnie tylko 
o stanowisko rewizjonistów. Udział w Egzeku­
tywie Earbsteina. zbliżonego bardzo silnie do 
;deologji i taktyki rewizjonistycznej przemawiał 
by za tem, że rewizjoniści aczkolwiek odmówili 
swej odpowiedzialności w nowem kierowni­
ctwie. to jednak ustosunkują się do niegc pozy­
tywnie. Należałoby tego gorąco pragnąć w in­
teresie dahzej naszej pracy.' Dotychczasowe 
metody opozycyjne rewizjonistów, gdyby mia­
ły być nadal kontynuowane, mogłyby ogrom­
nie sjonizmowi zaszkodzić- Sjonizm znajduje 
się obecnie w sytuacji, która wymaga — kate­
gorycznie wymaga — zjednoczenia wszystkich 
sit i zesnolenia szeregów. Jeśli wszyscy sjoni- 
ści — także i rewizjoniści — zdadzą sobie z te 
go sprawę, wówczas XVII. kongres będzie ô - 
znaczat nową erę owocnej pracy dU narodu ży 
dowskiego i odbudowy jego Oiczyzny.

SERSgcyjitó afera riwiera DtntosKiEgo
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 16. 7. (N) Aresztowany wczoraj 
po dzarzutem szpiegostwa, major Piotr Demko 
wskl, służył w armji rosyjskiej w wojskach ko 
żackich gdzie był kornetem. Liczy on 36 lat, o- 
żeniony jes z Rosjanką, ma dwoje dzieci. W ar 
mii Demkowski znany był 7. energji, w służbie 
był surowy i wymagający, charakter skryty i 
tajemniczy. M ów ią że Demkowski został złapa 
ny na gorącym uczynku. Żona aresztowanego 
prosiła o opublikowanie w prasie następującego 
oświadczenia:

„Podaję do powszechnej wiadomości, że ia. 
Walentyna Demkowska odseparowuję się zupeł

nie i na zawsze od męża mojego majora dyplo­
mowanego Demkowskiego wraz z dwiema nie- 
letniemi córkami Arjadną i Zofją z uwagi na 
głębokie różnice przekonań etycznych moich i 
mojego b męża oraz z powodu ciężkich i hańbią 
cych zarzutów iakie zawisnęły nad jego osobą, 
o czem dowiedziałam sie obecnie, W razie udo­
wodnienia b. mężowi mojemu winy, wyrzekam 
■się go i wdrożę starania o przywrócenie mi na­
zwiska panieńskiego-

Walentyna Demkowska 
Jak słychać, Demkowski stanie już w piątek 

przed doraźnym sądem wojskowym.

Zamknięcie teatru „Ananas" 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 16. 7. Sin. Z polecenia wydziału 

bezpieczeństwa komisarjatu rządu na m. W ar 
szawę zamknięty został dziś teatr rewjowy 
„Ananas" za wystawienie skeczu, w którym 
występował aktor, ucharakteryzowany na mi­
nistra skarbu Jana Piłsudskiego. Przeciwko de 
cyzii koimsarjatu rządu dyrekcja teatru cd-

wołala się do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. W arto zaznaczyć, że na czele teatru ,,A- 
nanas" stoi znany artysta rewjowy i satyryk 
W alery Jastrzębiec, piastujący m andat do ra  
dy miejskiej w W arszawie z ram ienia sanacji.

W arszawa. 16. 7. Sin. Komisarjat rządu m.; 
W arszawy skonfiskował pisma „Rozwój", „Zio, 
lony Sztandar" oraz tygodnik „Gazeta Św iąte­
czna"
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| Dziś w teatrze świetlnym „UCIECHA44 program najmilszych gwiazd ekranu t

A N B O I  P O D  S Z N E N K A
D ram at z życia gw iazd  i arlystów . Splot m iłosnych przeżyć kobiety, k tó ra  była przedmiotem po­
żądań mężczyzn. W  ro lach  głów nych słynne, ulubione gw iazdy: daw no niew idziane cudowne
zjaw isko  ek ranu , jedna z najpiękniejszych kob ie t św iata, B IL L IE  DOYE, o raz  pełna niesam o­
w itego tem peram entu M eksykanka, ŁU PU  V E L E Z , w  otoczeniu takich  a rty stów  jak: Monie Blue 
Edm und Łowe, F a r re l Mc D onald i inni. P o n ad to  w spaniałe  uzupełnienie. D oborow y ten p ro ­
gram  niew ątpliw ie w szystk ich  zachwyci.

Program n m j  Egzekutywy
Burzliwe incydenty na kcHcowem posiedzeniu 

Kongresu. — Uroczyste zakończenie obrad
BazyDa 16. 7. ŻAT. P  złożeniu oświadcze­

nia przez przedstawicieli poszczególnych ugru 
Powań o stosunku do nowej Egzekutywy*) prze 
wodniczący Kongresu Molzkin udzielił głosu 
powoobraminu Prezydentowi Wszechświatowej 
■ Organizacji Sjońskiej Nachumowi Sokołowi, 
który złożył oświadczenie o programie pracy 
nowej Egzekutywy. W  oświadczeniu swern 
prez. Sokołów stwierdził: Egzekutywa konty­
nuować będzie działaEność praktyczną, w od­
budowie Palestyny. We wszelkich warunkach 
w jakich się znajdzie ruch sjonistytzny konty 
nuować będzie tę pracę za wszelką cenę. Eg­
zekutywa kontynuować będzie systematycznie 
akcję narodowo-ffciansową na! rzecz odbudo­
wy Palestyny i  zamierza poprzeć gospodar­
stwa prywatne we wszelkich gałęziach budo- 
.Wnictwa palestyńskiego. Egziekutywa podej­
mie wszeJLje kroki, aby doprowadzić do kon­
solidacji naicdowej kolonizacji robotniczej. Eg 
jtł-kutywa liaktować będzie w sposób rów- 
noizędny i  udzieli równych uprawnień wszel­
kim formom kolonizacji w  tej mierze, w  ja ­
kiej one będą rentowne. Egzekutywa wytęży 
wszystkie swe siły, aby wpłynąć na realizację 
postanowień zawartych w mandacie palestyń 
skim, oraz aby współpracować z władzą m an­
ie to w ą. Egzekutywa poczyni kroki w dziedzi­
nie ekonomicznej, politycznej i  socjalnej, aby 
umożliwić wsśpólpracę między żydam i i Ara 
tam i niezależnie od siły liczebnej obu naro­
dów, zamieszkujących Palestynę, trzymając się 
tasady ,,nikt nie powinien panować, nikt nie 
oowinien być objektem panowania".

Po ukończeniu przez Prezydenta Sokołowa 
przemówienia programowego rozwinęła się 
burzliwa debata. Część delegatów kongreso­
wych domagała się otwarcia dyskusji nad 
deklaracja Prezydenta inna natomiast domaga­
ła się, aby oświadczenie to przyjęte było do 
wiadomości bez dyskusii- Wkońcu uchwalono, 
Iż Kongres przyjmuje do wiadomości oświad­
czenie programowe Egzekutywy bez dysku­
sji.

Delegat Halpern reieruje wniosek większo­
ści komisji permanencyjnej, aby Kongres upo­
ważnił Sjonistyczny Komitet Wykonawczy do 
wprowadzenia w życie postanowień rezolucji, 
przyjętej na poprzednich posiedzeniach co do 
składu urzędów palestyńskich Egzekutywy 
na podstawie klucza partyjnego obecnego Kon 
gresu, przyczem małą być szczególnie uwzględ 
nione organizacje chalucowe. Rewizjoniści dona 
trzyil się w ostatnlem zdaniu Intencji obejścia 

.rezolucji, która przyjęta została już przez Kon­
gres i oświadczyli ,że wniosek ten nie może być 
oddany pod głosowanie. Gdy przewodniczący 
Motzkin oświadczył jednak, że prezydium pod­
da rezolucję komisji permanencyjnej pod gloso 
Wanię wówczas rewizjoniści wszczęli oburza­
jącą obstrukcję, aby nie dopuścić do głosowa­
nia. Prezydium Kongresu przerwało posiedze­
nie, aby odbyć naradę co do tego. czy głoso­
wanie tego wniosku jest dopuszczalne. Prezy­
dium też musiało się naradzić nad tem, jak opa 
nować sytuację z powodu panującego podniecę 
nia. ponieważ rewizjoniści oświadczyli, iż są 
zdecydowani nie dopuścić do glosowania, jeżeli 
by nawet Kongres mlal się przeciągnąć jeszcze 
tydzień (!)

Hałas trwał przeszło kwadrans. Opozycja o- 
puśctła swoje miejsca na sali I zgromadziła się 
dookoła trybuny, aby uniemożliwić narady pre 
zydjum. Przewodniczący oświadczył wówczas.

iż przerywa posiedzenie. Gdy posiedzenie Kon­
gresu znowu zostało otwarte, prezydjum złoży 
ło oświadczenie, że wniosek komisji permanen 
cyjnej nie zmierza wcale do zmiany rezolucji, 
przyjętej przez Kongres w sprawie obsadzenia 
urzędów w Palestynie. Wniosek ten zmierza je 
dynie do tego, aby zapewnić należytą reprezen 
taoję w ciałach palestyńskich również organiza 
cjom chaiucowym. Wówczas już w  warunkach 
spokojniejszych przystąpiono do głosuwąnia 
nad rezolucją, która też została przyjęta.

Po przegłosowaniu ostatniej rezolucji nastą 
piło w uroczystym nastroju zamknięcie Kon­
gresu przez uderzenie historycznym młotkiem 
prezydjalnym oraz przy dźwiękach Hatikwy. 
Przemówienia końcowe wygłosili prez. Soko-

Bazylea. 16. 7. ŹAT. Na wczorajszem posie­
dzeniu wieczornem Rady Agencji Żydowskie] 
wygłosił dr. Weizmann 15-minutowe przemó­
wienie, którego zebrani wysłuchali z wytężoną 
uwagą. Weizmann oświadczył, iż nigdy nie pro 
wadził polityki probrytyjsklej, czy antybrytytyj 
skiej, lecz zawsze miał przed oczyma politykę 
ż y d o w s k ą .  Byłem jednak szczęśliwy — o- 
świadczył mówca — gdy polityka żydowska 
okazywała sle zbieżną z polityką angielską i u- 
możliwiała kooperacje z Anglią. Sądzę, że 
współpraca z Anglją jest dalej możliwa mimo 
chwilowych odchyleń. Stanowić ona powinna 
granitową podstawę polityki sjonistycznej. Za­
chowanie spokoju w Palestynie jest najważniel 
szą przesłanką działalności sjonistycznej, która 
zapewni nam powszechne zrozumienie i przy­
chylność oplnji publicznej oraz sympatię Ligi 
Narodów, jakoteż całkowite zrozumienie dla 
sprawy sjońskiej ze strony angielskiej opinii pu 
blicznej. To jest główne oparcie, umożliwiają­
ce nam kontynuowanie działalności sjonistycz­
nej. Na tej drodze zdołamy powiększyć jaknaj- 
bardziej imigrację żydowslią do Palestyny, zdo 
łamy wykupić jaknajwięcej ziemi 1 budować 
tyle, ile tylko będzie w naszej mocy bez naru 
szenia interesów innych stron.

Co zaś nastąpi „b‘ achrit hajamim" — tego A- 
gencja ani żadne inne zgromadzenie zgóry o- 
kreśllć nie zdoła Nie wątpię ani na chwilę, że 
osiągniemy nasz cel!

Zakończenie debaty generalnej
Bazylea. 16. 7. ŹAT. Na dzisiejszem przedpo 

łudniowem posiedzeniu Rady Agencji Żydo­
wskiej ukończona została generalna debata- 
Dyskusja w głównej mierze poświęcona była 
rozszerzeniu bazy organizacyjnej Agencji Żydo 
wskiej. Przyjęto wniosek działacza agudowego 
z Nowego Jorku d ra  Younga, aby wyłonić spe­
cjalna komisję, która przedłoży na plenum Ra- 
.dy szczegółowe wnioski w sprawach organiza 
cyjnych. Wnioski te dotyczyć mają ewentual­
nie również stosunku między Agencją a Agudąs 
Izrael. P. Brodie referuje o pomyślnych warun 
kach i wielkich możliwościach żydowskiej dzia 
łalnoSci gospodarczej w Palestynie. W  toku

Str.

łów oraz przewodniczący Leo Molzkin którzy 
wezwali' wszystkimi siły sjońskic, jak również 
członków ustępującej Egzekutywy i wicSokt- 
nich przywódców ruchu sjońskiego, celenu wy 
prowadzenia zjednoczonenii silami Organiza­
cji Sjońskiej z ciężkiej sytuacji politycznej; i 
finansowej.

Piez. Sokołów dziękuje Kongiesowi za udzie 
łone m u zautunic przez, wybór na stanowisko 
Prezydenta i wyraża nadzieję^ że spełni swój 
obowiązek ua tym wysokim urzędzie, który 
mu powierzono. Sokołów oświadczył dalej: W 
ciężkiej chwili obejmuję kierownictwo Orgimi 
zacji Sjońskiej. Ąpeluję do mego wieloletnie­
go przyjaciela dra Weizunanna, aby nadal ob 
dai zal mnie przyjazną współpracą (Kongres u 
rządza długotrwałą owację drowi, Weizmąnoo 
wi). Prez. Sokołów daje wyraz nadziei, iż na 
XVIII Kongres przybędzie, aby móc sję wyka 
zać nowemi wielkiemi sukcesami wę wszyst­
kich dziedzinach praey sjońskiej. Kongres u- 
iządza długotrwałą owację Sokołowi i Molz- 
kinowi.

Babin Nurok dziękuje prezydjum w szcze­
gólności zaś Moizkinowi za świetne kierowni- 
ciwo obradami kongresowymi w cli willach na 
der skomplikowanych. Motzkin zwraca się.z go 
rącym apelem do wszystkich ugrupowań sjoń 
skich, aby okazały jak  najwięcej zrozumienia 
i szacunku i zużytkowały energję nie na zwal­
czanie się wzajemne, lecz na współpracę dla 
realizaeji ideału sjońskięgo. Gdy prezydjitm p- 
puszcza trybunę, rozbrzmiewają wciąż jeszcze 
dźwięki Eatikwy.

dyskusji zabrał glos prez. Sokołów, który w  
przemówieniu swem zwrócił się z  apelem o 
zjednoczenie wszechświatowego - żydosfwa w  
Agencji Żydowskiej dla wspólnych wysiłków, 
przy odbudowie Palestyny. Takim widomym 
dowodem możności takiego zjednoczenia jest 
serdeczne powitanie działalności Agencji Żydo! 
wskiej przez nowoutworzony związek gmin 
żydowskich we Włoszech, oraz przez związek? 
gmin żydowskich w Grecji.

Komisja pracowała bardzo intenzywnie, aby 
jaknairychlej przedłożyć rezolucję na plenum 5) 
umożliwić w piątek zamknięcie sesji rady Ageni 
cji Żydowskiej.

Prof. Weizmann opuścił 
Bazyleę

Bazylea. 16. 7. ŻAT. Dr. Weiamann wyjechali 
dziś z  Bazylei, nie czekając na zakończenie se­
sji Rady Agencji. V

Dymisja Cbancellora -  wynikien, 
intrygi sjomstów...

Jerozolima 16. 7- ŻAT. Półurzędowy organ) 
muftiego „Eljamea el Arabia" ooenia w  artykuł 
le wstępnym dymisję Chancellora ze stanowi­
ska Wysokiego Komisarza palestyńskiego jako, 
wynik intrygi sjonistycznej. Chancełloc — pi­
szę  organ muftiego — nie zdawał sobie sprawyj 
jak trudną jest rola administratora Palestyny? 
który pragnie postępować zgodnie z  zasadami 
sprawiediiwoścf. Chancellor wykazał skłonność 
do sprawiedliwego postępowania, dlatego też 
sjoniści zorganizowali przeciwko niemu intrygi-

Deutsche Orientbank 
zamyka kasy

Kairo IG 7. PAT. ^Deutsche Orientbank", 3$ 
uącv w ścisłej łączności z ,,Darmstaedtre und) 
Nationalbac kiem" i ,,Deutsche Bankiem" zam: 
knął swe kasy _____

Moskwa 16. 7. PAT. W  dniu 21 bm. spodzie 
wany jest tu przyjazd Bernarda

Współpraca z  Anglią granitowa
podstawą polityki słońskiej

Przemówienie Weizmanna na c osieeftzeniu Radv
Esencji Żydowskiej
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Weizmann w A. C.
B azyl ca (ŻAT.) Po wybraniu Nachuma So 

Łołówa a a  prezydenta wszechświatowej orga­
nizacji sjonislycznej kongres dokonał wyboru 
55 członków' nowego Sjonistycznego Komite­
tu  Wykonawczego. W śród nowo-obranych 
znajdują się też w charakterze wirylistów z 
z prarwem głosu dr. Chaim Weizmann, Leo 
Mołzkin i M. M. Usyszkin? zaś bez prawa gło 
su Neidilsch, dr. Jakonsohn i Szmarjahu Le­
win. Pozatem kongres wybrał 62 sjonistycz- 
nych członków Rady Agencji Żydowskiej.

Odrębne wybory sjonistycznych członkow A 
gencji Żydowskiej stały się konieczne z tego 
powodu, ż t  rewizjonistyczni członkowie Sjo­
nistycznego Komitetu Wykonawczego nie 
przyjmują, stanowisk w Radzie Agencji Żydo­
wskiej.

Grupa intelektualistów 
a rewizjoniści

Bazylea (ŻAT.) W  związku z wiadomością 
& powstaniu anty-rewizjonistycznej grupy in ­
telektualistów sjonistycznych, dr. Koralnik za 
komunikował żAT-nej, iż wiadomość ta nie 
Odpowiada rzeczywistości. Powstała jedynie 
niewielka grupa intelektualistów z Bialikiem, 
dr, Lewinem i dr. Koralnikiem na czele, któ­
r a  postawiła sobie za cel pobudzenie ruchu in­
telektualnego w łonie organizacji sjonistycznej 
& m a działać w kierunku przeciwstawienia się 
całkowitemu upolitycznieniu sjonizmu oraz w 
kierunku podniesienia poziomu duchowego na 
rodu żydowskiego.

Ztoia naftowe nad Morzem 
Martwem?

Londyn (ŻAT.) Na ostatniem  posiedzenia 
llziby Gmin członek parlamentu W ardlow Mil- 
no zgłosił interpelację w sprawie wiadomości 
O wykryciu złóż naftowych na wybrzeżu Mo­
nar Martwego, i
} iW odpowiedzi na tę interpelację podsekre­
tarz stanu dr. Shiels oświadczył, że w pobliżu 
Morza Martwego Wykryto ostatnio pewne źró 
dla nafty, lecz w  ilości tak minimalnej, że nie 
nadają się one do eksploatacji.
) „Standard Oil Company" i ,,Anglo-Persian 
(Company" prowadzą w dalszym ciągu poszu­
kiwania. Zezwolenia na prowadzenie poszuki 
twań ropy naftowej, wydawane są na podstaw 
(wie przedwojennych koncesji tureckich. 
B a B S B a a B a B & a - B B 9
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Rewelacje o zamierzonym 
spisku antyfaszystowskim

Z za kulis zatargu papiesko-faszystowskiego
Wychodzą teraz na jaw pewne zakulisowe 

Szczegóły ostrego konfliktu papiesko-faszysto- 
;wskiego. Oto w związku z  wrogiem ustosunko­
waniem się prasy faszystowskiej wobec ency­
kliki papieskiej, oświadcza pismo „Lavoro 
Fascista", jakoby przed czterema miesiącami 
część kleru włoskiego przygotowywała po­
wstanie ludności przeciw regime‘owi faszy- 
stowiskiemu. Głową zamierzonego sprzysięże- 
nia miał być były przywódca rzymskiej katoU- 
cko-hidowej partji Don Sturzo, duchowny wło­
ski żyjący na wTygnaniu w Londynie. Ksiądz 
ten wypracować miał plan obalenia reginie‘u 
faszystowskiego, podobno w  zupełnem porozu­
mieniu z  kierownikami „Akcji katolickiej" i 
z  watykańskim podsekretarzem stanu Mon- 
slgnore Pizzardo- Ksiądz Don Sturzo udał się 
też podobno w porozumieniu z nimi do Pary­
ża. a to celem nawiązania kontaktu z polityczny 
mi emigrantami włoskimi w Paryżu tzw. „Fuo- 
risciti". Według rewelacyj pisma „Lavoro 
Fascista", zapewnił sobie Don Sturzo podobno 
poparcie przedewszystkiem znanych socjali­
stów włoskich Purattiego, Trevesa i Modiglia- 
niego. Według rewelacji faszystowskiej, chodzi 
jło o utworzenie gabinetu centrolewu, do które­
go weszliby umiarkowani socjaliści i przedsta­
wiciele partji Popolari. Jednym z warunków 
sfinalizowanego paktu miał być fakt uznania 
traktatów, zawartych Watykanem a

Niebezpieczeństwo
Zdarzenie, którego obawiano się od przeszło 

dwóch tygodni, nastąpiło. Pokrycie kruszco- 
wo-walulcwe m arki niemieckiej spadło poni­
żej swego statutowego minimum 40 procent, 
pociągając za sobą szereg zarządzeń, począw­
szy od uchwał}' Rady Reichsnanku w kierun­
ku obniżenia pokrycia marki do 30 procent, a 
„skończywszy" na wojennych wprost restryk 
cjach kredytowych i ruchu dewiz. Piszemy w 
cudzysłowie ,,skończywszy", ainowiem przy e- 
wenłualnej dalszej rezerwie zagranicznych 

banków emisyjnych w akcji pomocy finanso­
wej Niemcom, mogą dotychczasowe zarządze­
nia okazać się łagodnym początkiem...

Jeśli pomoc finansowa zagranicy nie nastą­
pi natychmiast, stoczą się Niemcy zupełnie w 
otchłań przepaści. Narazie zawiśli niejako na 
cyplu skały. Obniżenie pokrycia marki niemiec 
kiej nie stanowi jeszcze bowiem całkowitej in_ 
fiacji, niemniej jednak przysporzy ono gospo­
darstwu niemieckiemu olbrzymie straty, na­
wet w tym wypadku, gdyby pomoc zagranicz­

na nadbiegła Niemcom jeszcze przed puszcze­
niem w ruch drukarni banknotowej. A pomoc 
zagraniczna, to problem trudny, Francja nie 
może udzielić kiedy tu w  rozmiarach potrzeb­
nych Niemcom, którzy zwracają się znów do 
Stanów Zjednoczonych i Anglji, a państwa te 
oświadczają ze swej strony, że bez gwarancji 
wszystkich w grę wchodzących banków emi­
syjnych, a więc i Francji, nie udzielą kredytu 
tak niebezpiecznemu dłużnikowi, jakim  są 
Niemcy. Następuje powrotna droga Niemiec 
do Francji i... żelazny m ur żądań francuskich 
o ustępstwa polityczne.

Niebezpieczną jest iluzja, iż katastrofa anar- 
cliji gospodarczej mogąca wybuchnąć w Niem­
czech z chwilą zupełnej inflacji, pozostanie bez 
silniejszych wstrząsów w organizmie gospodar 
ki europejskie!. Pierwszym odruchem Niemiec 
będzie gwałtowne forsowanie dumpingu prze­
mysłowego, który z  jednej strony zniszczy sub­
stancję zaangażowanych w przemyśle ekspor­
towym Niemiec czynników gospodarczych, z 
drugiej zaś strony zaleje rynki towarowe świa­
ta wywozem niemieckim. Opróżnią się wPraw-

Mussolinim. Spisek socjalistów i liberałów wło­
skich przygotowany być miał zagranicą, w Ita­
lii zaś wykładnikiem tego ruchu miała być tzw- 
„akcja katolicka".

Podobno delegat papieski przy ,,Akcji katoli­
ckiej" Monsignore Pizzardo, pochwalał plan 
księcia Don Sturzo i z tego powodu, że szło 
mu rzekomo o wzmocnienie swojej kandydatu­
ry  na stanowisko kardynalskiego sekretarza 
stanu.

Tyle „Lavoro Fascista" Niewiadomo, czy in­
formacje te nie są tylko rozmyślnie tendencyj­
ne a to celem odpowiedniego zasugerowania, 
bądź co bądź wzburzonej teraz we Włoszech 
opinii publicznej. W  każdym razie takie i tym 
podobne rewelacje dementowano ostatnio we 
Włoszech niejednokrotnie.

Inflacji niemieckiej
dzie składy towarowe Niemiec, ale wyczerpią 
się również środki finansowe, tkwiące dotych­
czas w „zamrożeniu" w produkowanych po 
droższych cenach towarach. Naturalna reakcja 
państw, zagrożonych skutkami tego dumpingu 
może się objawiać tylko w ustanowieniu prohflji 
cyjnych stawek celnych przeciw przywozowi 
niemieckiemu co z jednej strony stworzyłoby 
chaos w europejskiej polityce handlowej, której 
oś stanowią niewątpliwie Niemcy ze swą siecią 
rozgałęzionych traktatów hadlowych, — z dru­
giej zas strony skurczyłyby się możliwości eks­
portu niemieckiego do minimurp, powodując) 
dalsze ograniczenie i tak już katastrofalnie ni­
skiego stopnia wytwórczości, silniejsze powię-j 
kszenie bezrobocia i rzeczywistą już groizpę re­
wolucji socjalnej. ,

Na dumping są Niemcy przygotowana od wk> 
sny br., jeszcze Przed międzynarodoweml 
akcjami w  kierunku ulżenia ciężarów reparacyj 
nych. Wówczas inicjatorom tej koncepcji, szcze, 
golnie sferom ciężkiego przemysłu, inspirowa­

nego przez osławionego Dra Schachta, chodzi­
ło o udowodnienie opinji światowej, iż Niemcy 
nie są w stanie płacić świadczeń reparacyjnych 
w dotychczasowej formie. Projekt ten został a- 
toli udaremniony drogą interwencji niemiec­
kich czynników oficjalnych, czerpiących %mn- 
tny przykład z  ciężkich losów sowieckiego 
dumpingu.

Teraz groziłoby niebezpieczeństwo koniecz­
ności dumpingu niemieckiego, ze wszystkiemi,
nieiako automatycznemi konsekwencjami. Mo­
żna zatem bez przesady powiedizieć ,iż roztpa-. 
ezliwe zmaganie się Niemiec z widmem spusto 
szenia inflacyjnego, to walka ze straszliwą nie­
wiadoma, wiszącą nad głową nietylko Niemiec, 
ale i całej Europy. Czyż moment ścisłej współ­
zależności ekonomiczno-politycznej państw 
świata nie istał się obecnie już niemal katechiz­
mem orientacji europejskiej i amerykańskiej, a- 
by go należało w tym związku jeszcze raz przy 
toczyć, tembardziej ile-że ogniskiem katastrofy 
iest potężne państwo 65-miljonowe, o  najwyż­
szym rozwoju techniki gospodarczej?

ODPOWIEDZI REDAKCJI
INŻ. M. S., NOWY SĄCZ: Jeśli u staw a  przem y­

słow a w ym aga dyplom u, to  konieczny jest dyplom  
krajow y wzgl. zagraniczny nostryfikow any.

LAST, M IELEC: „M atura", K raków , K arm elic­
k a  35.

STUDENT V III KL. GIMN.: P roszę się jeszcze 
ra z  upomnieć. Można by skarżyć, a le  1 eszta  zbyt
duże.

BEN JEH U DA  H A LE W l: Sem inarja rahinackie, 
w B erlinie N 24, A rtiile riestr . 31, w e W iedniu I I ,  
Tem pełgasse 3. <

R. Li, JAW ORZNO: My się tem nie zajmujwmyj 
inform acji udzieli Org. sjon. K raków , Strądom  15J

Zamknięta giełda w  Berlinie

Na podstaw ie rozporządzenia prez. Hindenfcurga zam kniętą została, jak  w iado  no, giełda W B erlin ie
do  sobo ty  18 hm.

Dlarn-
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Polska m M  bsrJMKfófl Hlemfec
W ydarzenia na rynku finansow ym  niemieckim 

nasuw ają  pytanie, jak  mogą się one odbić na n a­
szych stosunkach. P rzedstaw iciele  sfer gospodar­
czych s tw ierdzają  jednogłośnie, ż«. doraźnie nie­
ma najm niejszjcli powodów do jakichkolw iek o- 
baw.

Skutkiem całego szorngu przyczyn powiązaniu 
finansow e polsko- niemieckie są znacznie słabsze, 
aniżeli z innemi państw am i i z lego względu P o l­
ska nie odczuwa niemieckich krachów, bankowych 
naw et w  przybliżeniu lak silnie, jak odczuw ali­
śmy np. krachy  wiedeńskie.

Sześcioletnia w ojna celna z Niemcami nn ieza- 
leżniła bowieni W znacznym stopniu Poiskę od 
w pływ ów  finansow ych ni.m ieckich. Kaj ila iy  nie­
mieckie w bankach polskich sn .bardzo nieznacz­
ne. gdyż wycofane zostały w w iększej części już 
w latach względnie m iesiącach poprzednich w 
zw iązku z zaznaczającym  się już w ów czas b ra ­
kiem kapitału  w Rzeszy. S t,vierdzić należy, że

banków zw iązanych ściśle inle; esam i z kapitałem  
ni.mieckim w  Polsce wogóie niema, istnieją tyl­
ko na Śląsku oddziały D -banków zupełnie od cen­
tra li zależne, nie m ające jednakże w pływ u na ży­
cic gospodarcze Polski. W ogóie kapitał niemiecki 
królkok rininow y znajduje się u nas w niewielkiej 
ilości. a ten, k tóry  jeszcze jest w  Polsce, przy­
puszczalnie wobec ostatnich wydarzeń, niechętnie 
wróci do  Niemiec.

Że nasze przew idyw ania są słuszne świadczy 
chociażby fakt, że kapitaliści niemieccy, którzy 
tokow ali kapitały  sw e w Polsce, za pośrednic­
twem banków  szw ajcarskich, w ydali ostatnio po­
lecenie niewycofywania tych lokat z Polski.

K ap itał niemiecki inw estow any w naszym prze­
myśle bezwzględnie pozostanie w  k raju , ponieważ 
jest z nim ściśle Złączony, nie mówiąc już o tom, 
że rynek polski stanow i obecnie pew niejszą lokatę 
kapitału , aniżeli niemiecki (PA P).

-0§0-

BPa>is haadlowy w pierwsiem  
półroczu b. r.

W edług prow izorycznych obliczeń Głównego U- 
rzedu Statystycznego wywóz z Polski w pierw- 
szem półroczu br. — jak już w czoraj krótko donie­
śliśm y — przedstaw iał w artość 950,1/2,000 zło­
tych, wobec 1,235.211,000 zł w odpowiednim  okre­
sie 1930 r., przyw óz do P o lsk i zaś 801,954.000 zł., 
wobec 1.146,765 tys. zł. w pierws^em  pólroużu 
1930 r.

Saldo aktywno bilansu handlowego P p isk i z.i 
p ierw sze 6 mies«ęey br. w ynosi przeto 145,218,000
z ł , gdy za p ierw sze półrocze r. 1030 — tylko 
88,410,000 zł. E ksport w pierw  szem . półroczu br. 
zm niejszył się w  stosunku do  odpowiedniego okre­
su r  1930 o 285,039 tys. z ł ,  im port zaś o  341,811 
tys. zł.

Podatek dochodowy będzie 
podwyższony

W śród środków  zaradczych, projektowanymi, 
przoz Rząd w celu opanow ania sytuacji skarbow ej 
najw ażniejszą ro lę oaegrać  ma podniesienie do­
chodów państw a z podatka dochodowego,

Z projektem  lym w ystąp iły  organizacje u rzędni­
cze po obcięciu dodatku stołecznego i kresowego. 
Rząd nstosunkow at się do tej propozycji pozyty­
wnie. Je st już gotow y odpowiedni projekt ustaw y, 
podw yzszająer j dotychczasowe staw ki podatku 
osobisto- dochodow egi.

Projekt ustaw y przewiduje daleko idącą p ro g re­
sję podatku.

Podobną rezolucję powzięła rów nież i g r u p *. 
pracow nicza posłów BB. p rzedstąw ia jąc ją  prezy- 
djum Bloku, jako postulat do rząou z prośbą o ry ­
chle zw ołanie sesji nadzwyczajnej Sejmu d la u- 
cbw alenia ustawy.

Dwie zagraniczne firmy samo­
chodowe walczą o rynek polski

F iat czy C itroen ?
\vb rew  inform acjom , jakie ukazały sic w  prasie 

o zakończeniu pertrak tacy j rządu z w łoską fa- 
biyk.. samochodów „Fiat'* w  sp raw ie  stw orzenia 
w Polsce sam odzielnego przem ysłu sam ochodowe­
go, możemy podać na podstaw ie ścisłych ;.nfor- 
nrjic vj, że dotychczas rząd z żadną firm ą, wchu 
dzącn w rachubę, umowy nie podpisał W  dalszym  
ciągu toczą się pertrak tac je  i przedstaw iciele rzą ­
du z całą starannością , rozpa tru ją  złożone oferty  
Należy podkreślić, że pierw otnie zgłosiło sw ą 
gotow ość w spółpracy z rzu tem  na tom polu b a r ­
dzo wiele firm  zagranicznych, jednak po w stęp­
nych badaniach ofert pozostali jedynie dw aj kon­
trahenci zakłady „Citroen” w  Paryżu  o raz  w ło­
ski „ F ia t”.

w ątpim y, iż rząd zaw rze umowę najkorzy­
stniejszą dla kraju, która będzie podw aliną do 
stw orzenia rzeczvw iście zdrowej placów ki p rze­
leć ;ln samochodowego tak w ażnej dla rozwoju 
p) r itomiczmego k raju  o raz  dla jego obrony (PA P).

SyttiKcia im r rzemy£!« 
bielskim

W przemyśle spożywczym  sytuacja przedstaw ia 
Ja się n ie jedno lic i B row ary  w ykazują w związku 
t  npeho iem miesięcy letnich w iększe ohroty W 
ff łry k a c h  l i k i e r ó w  nHtomtmt *hv! s i r  obniży!

Młyny Śląska Cieszyńskiego pracują słabo, konku­
rując z trudem  z żytnią m ąką poznańską o raz 
pszenną ze wschodniej Małopolski, k tó rą  dowożo­
na jes1 w znacznycn ilościach. W przem yśle cera­
micznym nastąp iło  lekkie ożywienie: cegielnie, w a ­
pienniki, fabryki kafli itp. podjęły produkcję sezo­
nową. jednakow oż napływ  zamówień nie jest zbyt 
pemyśiiiy. AV przem yśle chemicznym napływ  zamó­
wień jest niedostateczny. P rzem ysł len, podobnie 
jak w m ieśiąćach ubiegłych pracuje słabo. Zo; t ma- 
tc rjaiów  tartych mały, przy cenach zbliżonych do 
kosztów  własnych. Zbyt kopalniaka zm niejszył 
sic przejściowo, w skutek ograniczonego w  mie­
siącach letnich wydobycia węgla. Popyt na d rze­
wo celulozowe słaby. P rzem ysł m ebli giętych 
pracuje przez trzy  daj w  tygodniu ze względu na 
niedostateczny napływ  zamówień W  przem yśle 
papierniczym  i papierow o- przetw órczym  zauw a­
żyć się daje znaczne zm niejszenie zamówień, przy- 
czcm ceny na poszczególne gatunki papieru  i w y­
robów  pajiierowych posiadają silną tendencję 
zniżkową. To leż w okresie letnich miesięcy liczyć 
me należy zc gpdjczną . m ldksin» 
śle garbarsk im  sytuacja bez zmiany, ceny surow -’- 
ca jak  i  skór garbow anych utrzym ane.

Polsko-pa lestyńska honfeteucja 
gespodarf-za

Zarząd T argów  Wschodnich we Lw owie kom u­
nikuje: Ja k  donoszą z Tel Awiwu, tam tejszy ra d ­
ca handlow y Rzeczypospolitej Polskiej czyni en.;r 
giezne s ta ran ia  w kierunku zorganizow ania oso­
bnej grupy  palestyńskiej na XI T argach  W scho­
dnich. W’ ostaln ich  dniach odbyło się tam zebranie 
najpow ażniejszych producentów celem omówienm 
spraw y  obesłania Targów . W wyniku obi-ad posta­
nowiono zasadniczo wziąć udział w  forjnia z.bib-Ł 
row ej grupy z kolekcją produktów  palestyńskich i 
zw rócono się ielegraficzn:e do Zarządu T argów  
W schodnich z prośbą o pi zad łożenie odpowiednich 
piupozycyj co do urządzenia zbiorow ego stoiska. 
Gotowość w ystąpienia palestyńskiej jguipy zbioro­
wej na polskich T argąch  należy tern wyżej cenić, 
że w szechśw iatow y kryzys gospodarczy ' dotknął 
rów nież ciężko Palestynę i że w związku z tem 
nómo usilnych zabiegów  udało  się na W ystawie 
K oloidalnej w P ary ża  urządzić ty lko  skromny p a ­
wilonik palestyński.

Międzynarodowa reforma prawa 
czekowego

Szw ajcarski „Der Bund“ D o d a j e ,  że uchwaloną 
na odbytej w iulyni i marcu br. vy Genewie Konfe­
rencji M iędzynarodowej konwencję p raw a czeko­
wego podpisało już 20 państw , tern  skinem więc 
nastąpiło  daleko idące dopasow anie tzw. p raw  
kontynentalnych do p raw a anglo- am erykańskie­
go. Jest to p ierw szy etap na drodze do całkow ite­
go ujednostajnienia p raw a czekowego. P aństw  j, 
które podpisały pomienioną konwencję, zobow ią­
zały się w prow adzić u siebie nowe ujednostajnić- 
np p raw o  czekowe, podobnie jak w swoim czasie 
jednolite p raw o  wekslowe. Nowa ustaw a czekowa 
sk łada 6ię z 10 rozdziałów .

OBRADY IZB PRZEMYSŁOWO- HAN DUO 
WYCH. W  siedzibie Izby Przem ysłow o- Handio ' 
we;, w W arszaw ie odbyły się całodzienne obrad , 
międzyizbowej kom isji dla spraw  obrotu tow aro 
wego z zagna • ’>?>.• Na oorrndku dziennym były za­
gadnienia hipżnm » Viórvnh n 'wałnieisiw- d*»tv-

czyły polityki eksportow ej w odniesieniu d'"* '7'>~
lucyj oslainioj. konferencji rolniczej, juk:' .mylą 
się w  m inisterstw ie rolnictw a w .dniMli '< ■'■'■i 18
i'.b. in., o raz  co do  zagadnień koncentracji . ...sporta 
m asła, jaj, gęsi o raz  p ierza i puchu. W foku o- 
b rad  wysiucliane byiy poglądy szeregu rzeczozna­
wców, reprezentujących odpowiednie działy <‘k»- 
porlow e. Ponadto uzgodniona zosiuła techniku, pra 
cy Izb, którym  powierzone zostało zaopinjow aa.e 
drugiej części taryfy  celnej o raz projektu in s tru ­
kcji o odpraw ie w arunkow ej towarów.

W  SPRA W IE PODW YŻSZENIA CENY .-ŚWIA­
DECTW PRZEMABLÓWYCK W p rasie  codz.i mi- 
nej ukazały się osta tn io  informacje, że Izim H an­
dlowo- Przem ysłow a w Łodzi w ystąpiła rzek o Tl O 
z projektem  zupełnego zniesienia podatku obroto­
wego, proponując w jego miejsce podwyższenie o- 
p ia t za św iadectw a przem ysłowe. W edług tychże 
samych relacyj. Izba zaproponow ać rr.a ła  uprosz­
czenie adm inistracji skarbow ej na w zór urządzeń 
przedwojennych Celem zapooieżei.ia dezorjentu- 
jącym wnioskom, Izba w yjaśnia, iż wiadom ości 
powyższe zupełnie nie odpow iadają prawdzie, gdy# 
Izba w cale nie w ystąp iła  z podobnymi projektam i 
jak rów nież nie udzielała inform acyj, zezw alają­
cych na w ysnucie podobnych dowolnych domy­
słów.

NOWY WYNALAZEK Z ZAKRESU GARB O 
J W ANIA SKÓR. Dwaj Szwedzi, W range i Frid 
\ berg, dokonali ostatn io  doniosłego wynaiazKu. po 
J legającego na zupełnie nowymi sposobie garbow a 
I nia skór w ciągu jednego tygodnia. Skóra wygar- 

bow ana ich metodą w nicze-.ii nie ustępuje w  ja 
kości skórom , garbow anym  staroświeckim  sposo­
bem, k tóry  w ym aga 8—12 miesięcy czasu. Podda­
no już działan iu  „Frid,berg Vacuum Tuinp" i 
„W range T auning E z tra c t” zgórą 10,000 skór, o- 
górnej w ag i 180 tonn. Ta jednorazow a próba 
trw a ła  isto tn ie 7 dni, za trudniając zaledwie 18 
proc. pracow ników , niezbędnych p rzy  garbow aniu  
skór daw ną metooą. W edług zdania specjalistów  
wynalazek F ridberga  i  W,range‘a w yw ołała  ogrb- 
ir.ny p izew rót w  przem yśle garbarskim .

 O-------
INFORMATOR GOSPODARCZY.

,,ZALICZKA OBROTOWEGO 50 PROC.” : i t a * 
ży w nieść osobne fiodanie o obniżenie wysokości 
zaliczek, a to do odpow iedniego tżrzędu podatko­
wego.

.CZYTELNIK K. OLSZA N a ; T akże i % .poprze­
dniego czasu nie można dochodzić sądownie sk re­
dytow anej ceny za wódkę-. -----

ABONENT „N. DZ.“ NR. 4- W  tym w ypadku u r­
lop się nie nauczy. >

(Pow tórzone z powodt* -konfiskaty .wcourajsze* 
go num eru;. v ' v * ■ ’ < <

Pi/> TEK, 17 LIPC A
K raków  (312.S) 11‘40 Przegl. p rasy . 11*58'Sygnał; 

hejnał. 1240 G ram ol 13*10 Kom. m eteor. 14‘50 Kom, 
gosij. 15‘25 Odczyt pt. „Polska p raca  ośw iatow a 
nu te ren ie’P ru s  W schodnich- — wygi. d r. J. Ri> 
gew ski. 16 Kącik krótkofalow y, 16T0 Komun, k ró ti 
KofaJ. iG‘15 Gramof. fc-ló Komun, dile rybaków  
1615 Lekcja j. franc. 17T5 Gramof. 17‘3ó „O źró -; 
d łach cncrgji na ziemi i gwiazidaou” — w ygł. dlr.: 
K. Zakrzew ski. 18 Muz., lekka vr wykon. Ork.
„Pod bukietem ” (Linckż, Stolz, B abas .Abraham,; 
Rachm aninow). 19 Rozmai i., komur.. lg ‘20 G ram o.. 
19'4C Odczyt 19‘55 Ko.n, meteor. 20 Dzafcunik pras.; 
20 10 Kom. sport. 20T5 Koncert z Doliny S kw ajcar- 
skiej pośw. twórczości P. Czajkowskiego. 22 Fei- 
je t 22*15 Dod. do Dz. P. 22*20 Kom. meteor. 22*30 
Muz. ieiika i tan. (

Katowic# (408.7) 11‘40—15‘45 p. K raków . 15‘4b 
Dla dzieci, 16 Gramof, 16 50 Pogad. lite r . 17*10 Gra-! 
rnoi. 17*35 p. Kraków . 18 K oncert Ork. Polic. P ańst. 
19 D. c. powieści, 19*30 Odczy". 195‘0 Kom. sport 
19‘55- -22‘30 p. Kraków .

L w ów  tSSO.k) 11*38— 17‘10 p. K raków  1710 A"jd- 
aiac horycn. 17‘35—2230 p. K raków . <j

Sztutgard (360.1) 10*30, 20*30, 21*45, 2235 Muzyka. 
Rzym (441.2) 13*10, 1730 Muzyka. 21 O peretka. ‘ 
W iedeń (510.3) 16, 19*40, 20*10, 22 M uz-ka. 
Budapeszt (550.5) 12*05, 1730, 19, 20‘15 Muzyka.

INFORMATOR WOJSKOWY
j DIT: P a ra g ra f  43 mówi o kam icy żółciowej 

bez objaw ów  zapalnych, z rządkiem ! napadam i. 
§ 19. o żylakach .pow rózka nasiennego, a § 65. o 
um iarkow anym  ograniczeniu ruchów  w wielkich! 
staw ach lewej górnej kończyny, o stan ie biodro-: 
wytn szpojaj / ja n  i przew lekłych zm ianach zapal­
nych w  staw ach nieupośledzających spraw ność u- 
sirójU.

k L a PHOLZ: P a ra g ra f  ten mówi o wolu, w zglę­
dnie o powiększeniu tarczycy

(Pow tó-zone z Dow udu konfiskaty wczorajszego
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Sesja Rady Agencji lydotvslile[
Nowa Dra Cyrusa Adlera

Bazylea. (ŻAT) W  uzgodnieniu telegraficznego 
Streszczenia przemówienia dr. Cyrusa Adlera na u- 
Toczystem przemówieniu inauyuracyjnem drugiej se­
sji Agencji Żydowskiej podajemy poniżej najważ­
niejsze ustępy tego przemówienia.

P o  omówieniu wypadków, które zasziy podczas 
ostatniego dwulecia oraz obecnego stanowiska p. 
fełiksa W arburga, który pragnie pozostać członkiem 
h ady  Agencjii Żydowskiej, dr. Adler stwierdził, że 
zgodnie ze sprawozdaniem zgioszonem przez P. Mor 
pisa Rothenberga. 

w ciągu ostatnich 2 lat zebrano w Stanach Zjed­
noczonych na cele palestyńskie ogółem  

7,931.253 dolarów.
Pozatem  na różne fundacje palestyńskie ofiarowano 
w  ciągu osfatn ego pięciolecia 2 600.000 dolarów. 
Aczkolwiek nie jestem fachowcem w sprawach gospo 
darczych — oświadczył dr. Adler — sądzę jednak, że 
kontynuowanie wielkiego dzieła odbudowy Palesty 
ny winno się opierać 

na izdrowej podstawie gospodarczej, nie zaś na 
■ zasadach dobroczynności.

Nie można Pozostawać wc ąż dłużnikami drobnej 
garstki ludzi. Z żywem zainteresowaniem zapozna­
łem się z projektem oparcia Agencji Żydowskiej na 
masowem członkostwie. Aczkolwiek nie sąJzę, aby 
możliwem bs to zwerbować miłjon czionnów Agen­
cji, płacących corocznie po jednym funcie, to jednak 
*iamą koncepcję uważam za słuszną. Należy przecież 
zdaw ać sobie sprawę, że budżet nasz nie opiera się 
iha przymusowem opodatkowaniu, lecz na dobrowol 
iiych składkach nie jest więc w istocie realnym bu­
dżetem, lecz raczej pobotnem życzeniem.
. Nietyiko my i Palestyna przeżyliśmy rozczarow a­
nia w ciągu ostatnich 2 lat. Największe narody świa 
•ta doznały licznych klęsk. Powinniśmy z tego wycia 
gnąć wnioski.

My nie możemy ogłosić mora.orjnm, Jakto się  
obecnie czyni gdzieindziej.

L'ecz my możemy przynajmniej ogłosić moratorium 
naszym  nieporozumieniom, partiom 5 akademickim 
dyskusjom.
* Najkonieczniejsza bowiem obecnie jest zgodna 

wspoipraca.
*W ciągu ubiegłych 2 lat zaznaczyły się pewne nie- 
domagania w  stosunkach między Agencją Żydo­
wską, Organizacją Sjonistyczną oraz W aad H ileu- 

;mi, które.w inny być usunięte. Nikt nie zmierza do 
'tego, aby organizacja sjonistyczną zustala rozw iąza 
na, przeciwnie,

oby jaknajbardziej wzrastała w liczbie i mocy, 
chudzi jednak o to. aby zachować całkowitą jednoli­
tość w  działaniu. P artner sjonisłyczny posiada w  A- 

(gencii Żydowskiej przewagę, która płynie z tego. 
że Jest dobrze zorganizowany i zdyscyplinowa­
ny, podczas gdy. nle-sjonistyczni członkowie A- 

gencjł występują indywidualnie.
Nie propagujemy żadnej zmiany w proporcjach prze 
widzianych w  statucie Agencji Żydowskiej. Lecz nie 
wolno nam rozpraszać energii z powodu roziproszke- 
wania i mieskoordynowania pracy. Pewne zamiesza­
nie powoduje też odtębna czasem akcja W aad Hałeu

mi, który niezależnie od Agencji Żydowskiej i egze­
kutyw y sjonistycznej składat memoriały i spraw o­
zdania Komisji Mandatowej.

Przechodząc do omówienia zagadnień ogćłno-po- 
litycznych dr. Adler uświadczył: Nasze stanowisko 
w tych spraw ach jest jasne i niewzruszone. Żydo­
wska Siedziba Narouowa jest zagw arantow ana na 
drodze międzynarodowej. My pragniemy pielęgno­
wać w Świętym Kraju moralne, społeczne i intele­
ktualne ideały narodu żydowsk ego. Nie mamy by­
najmniej zamiaru wydziedziczać ludzi, którzy od 
wielu lat żyją na roli. Naród żydowski, który tak 
wiele wycierpiał, nie chce nikomu wyrządzić krzyw  
dy. Sion może być odbudowany jedynie sprawiedli­
wością. Rozważania te dotyczą również uprawiam.] 
ostatnio propagandy na rzecz utworzenia instytucji 
samorządowych w Palestynie. Jeśli zagadnienie to 
będzie postawione na właściwej płaszczyźnie, 

jeśli za warunek przedwstępny uznane będzie 
osiągnięcie porozumienia żydowsko-arabskiego, 
wówczas niema obawy, abyśmy na tem stracili. 

AczKoiwiek entuzjazm dla parlamentaryzmu w n 'e- 
których częściach św iata zanika na korzyść dykta­
tury, to jednaK my. którzy przybywam y z krajów 
demokratycznych, nie wyzbyliśmy się wiary w słu­
szność i mądrość polityczną instytucyj samorządo­
wych. Jeśli obecnie poczynione będą propozycje w 
tym względzie, sądzę, że Ż idzi nic zajmą n:eprze- 
jednanego stanowiska w tej sprawie. Najistotniejsza 
jest zasada, że jiszuw traktow any być musi

jako strona o pełni praw, kwestia liczby, a c z ­
kolwiek wielce doniosła, jest niemniej drugo­

rzędna.
Reasumując zadania, które stoją przed obecną 

sesją Rady Agencji Żydowskiej, dr Adler zazna­
czył. iż stało się koniecznem

uchwalenie pewnej noweli do konstytucji 
Agencji.

Odnośne wnioski przedłożone będą Radzi,e, która 
wyłoni dła rozpatrzenia tych spraw  specjalną komi­
sję.

Następnie wypadnie omówić spraw y budżetowe, 
kwestie, dotyczące stosunków między Agencją Ży­
dowską a rządem angielskim i palestyńskim oraz 
'wewnętrzne zagadnienia, dotyczące stosunków 
rr ędzy Agencją Żydowską, Egzekutywą sjonisty­
czną a W aad Haleumi.

W ierze niezłomnie, iż danem nam będzie korzy­
stać z naszych praw i spełnić nasze obowiązki i hę 
dziemy mieii możność swobodnej kolonizacji w  kra­
ju w granicach gospodarczych możliwości. Apeluje­
my do narodu arabskiego, aby przyłączył się do 
nasizych wysiłków uczynienia z Palestyny kraju 
szczęśliwego dla wszystkich mieszkańców. Zwraca­
my się z głośnym epełem do imperium brytyjskiego 
i Islamu: Aż nadto nacierpieliśmy się. Zwróćcie 
nam część owej niewielkiej, twardej, lecz pięknej 
ziemi, której domagamy się jako spadku po naszych 
■wielkich przodkach, którzy przynajmniej w  sensie 
duchowym byli T ó w n i t ż  waszymi przodkami. Oto 
czego się domagamy w imieniu religjl i w imieniu 
sprawiedliwości.

Historyczne chwile na Kongresie
slonistyeznt/m

O zmianie rezolucji Komisji politycznej Km  
gresu SjOtiit tycznego w sprawie oslsnecznejo 
cflu sjonizmu, oraz o glosowaniu nad lą re< r- 
lucją czytamy w ..Hajncie" korespondencje 
dobrze zazwyczaj poinformowanego korespoa 
den la londyńskiego p. Kreisa z Bazylei.

Nie wiem, co bardziej odćz fcłało: depesza
W aad Leurni, który prosił, by nie przy jmo­
wać rezolucji o „żydowskiej większości" — 
ozy też depesza, która nadeszła od innej ży­
dowskiej oiganizacji w Palestynie, której naz 
wiska nie jestem w stanie podać, a która o- 
strzegala, by nie przyjmować tej rezolucji czy 
;też wiadomość podawany rzekomo w imieniu 
Cyrusa Adlera, że jeśli przejdzie taka rezolu­
cja Kongresu, opuszcza on i jego towarzysze 
natychmiast Bazyleę jeszcze przed otwarciem 
[Agencji.

Nie wiem, czy oddziaływały wyłącznie te 
przyczyny, czy też szereg innych czynników, 
ale faktem jest, że to czego nie mogła dokonać 
frakcja robotnicza, ogólni sjoniści z tzw. gru­
py E rlera , niemieccy sioriści oraz sjoniści an 
jgielscy. tego dokouął Weizmann. Rezolucja^

która była produktem dwutygodniowej pracy 
i która została przyjęta na komisji politycz­
nej większością 16 przeciwko 12, została unie­
ważniona. Wszyscy opozycjoniści wśród ogól 
nych sjonistów, nie mogli oprzeć się próbie i 
poddali się argumentom Weizmanna.

-lak to Weizmann uczynił?
Krańcowe skrzydło opozycyjne sadzi dotąd, 

że stało się to dzięki zewnętrznym czynnikom, 
klóre były dobrze zorganizowane i dzięki se- 
i depesz, które zawczasu przygotowano. Krań 
cowe skrzydło opozycyjne przypuszcza, że przy 
pomocy środków odstraszających przed mo- 
żliwemi katastrofami — „na wypadek, gdyby" 
— zastraszano komisję polityczną i Kongres. 
W ciągu dwóch tygodni odbywała się walka 
co do silniejszych nerwów. Nerwy walczącej 
opozycji ogólnych sjonistów okazały się słab- 
szemi, niż nerwy Weizmanna. Nie nadszedł je 
szcze czas dokładnego ogłoszenia przebiegu o- 
wych smutnych dni i nocy na komisji polity­
cznej, kiedy toczyła się dyskusja dookoła celu 
sjonizmu. Nadejdzie może kiedyś sposobność 
i. zrozumie się wówczar wgzysiko, co zdarzyło

___________________ ______________ Na  191.

się w  Bazylei 1931 roku. Usłyszy się np.Vś»;
scenie, w czasie której jakiś delegat kongresom 
wy wola histerycznie w komfsji politycznej: l

— Widzice depeszę z Palestyny? Chcę jecz- 
cze żyę, nie chcę umrzeć.

Usłyszymy, kiedy czas nadejdzie o takich i 
innych scenach, a wówczas zrozumie się pod­
stawy tego glosowania. Zrozumie się też, jak  
to Weizmann zdecydował się wkońcu osobiś­
cie wmieszać się do sprawy i naizucić swoją 
wolę większości.

Weizmann dokonał tego, że rezolucja więk­
szościowa zniknęła. Ale Weizmann nie doko-a 
nal wszystkiego. W komisji politycznej była 
i druga rezolucja, wyrażająca ubolewanie z  
powodu wywiadu Weizmanna w sprawie wię 
kszości żydowskiej. Coś w rodzaju nezposred- 
nego, ostrożnego yolinn nieufności. Weizmanni 
próLował i lę rezolucję zwalczyć, z tem ozasa-. 
dnieniem, że właściwie jest ubolewanie z po­
wodu jego wywiadu -— zatwierdzeniem pozy-,' 
tywnego postulatu większości a więc lemsa- 
mem, co odrzucona rezolucja większościowa, 
tył ko w ukrytej formie.

Ale to sii! już Weizmannowi nie udało. Re­
zolucja, wyrażająca ubolewanie pozostała. 
Weizmann musiał po raz pierwszy w 13 la ­
lach jego prezydentury wysłuchać z trybur.y 
Kongresu jak j e g o  Kongres gani go.

Siedział na podwyższeniu nieco wyżej od 
siołu prezydjum milczący, podparłszy głowę 
na obydwóch dłoniach. Któż to powiedział, że 
Weizmann jest podobny do jakiejś egipskiej 
figury? W owych chwilach podobieństwo ny- 
lo niezwykłe Weizmann siedział, przysłuchl- 
wał. przypatrywał się wszystkiemu co się dZia 
ło na sali kongresowej, a żaden muskuł nie 
drgnął w jego twarzy.

Milczał, kiedy Arlosorowowi nie udało się 
przekonać Kongres o konieczności zmiany po­
rządku dziennego, by w ten sposób nie dopu­
ścić do glosowania nad rezolucją wyrażającą 
ubolewanie z powodu wywiadu Weizmanna. 
Milczał kiedy 129 głosów wypowiedziało sie 
przeciwko Arlosorowowi. milczał kieAy 123 
rąk podniosło się, by zadoKumentować zarzut, 
że prezydent wystąpił oficjalnie przeciwko ha i 
siu o „większości żydowskiej". Odkąd to pod­
nosi się przeciwko czynowi W eizmanna po-; 
nad sto rąk na Kongresie? Historja wszyst-' 
kich powojennych kongresów nie zna takich 
wypadków. Liczba głosów przeciwko W eiz-ł 
mannowi nie przewyższała nigdy kilku dzie­
siątek. Weizmann siedział milczący. I kilkaset 
oczu nie spuszczało wzroku z jego twarzy i 
z jego postaci. Na pochwałę Kongresu należy, 
powiedzieć że nie klaskano kiedy została przy 
jęta rezolucja z ubolewaniem dla W eizmanna. 
Może padły oklaski na galerji, wśród publicz­
ności. Ławy opozycji nie poruszyły się. Tej 
przykrości zaoszczędzono Weizmannowi, a sa 
bie zaoszczędzono taniej satysfakcji.

W  pustych, szerokich kuluarach widziałem 
po kijku minutach Weizmanna spacerującego 
z Bialikiem. W  sali Kongresu prowadzono już 
dalszą walkę, krzyżowano już broń dookoła 
innych spraw. Weizmann Wycofał się cicho. 
Może to była inicjatywa Bialika, który przez 
cały czas odgrywał na Kongresie rolę „anio­
ła opiekuńczego" W eizmanna, Może poeta od­
czul właśnie teraz potrzebę pomówić w samol 
ności z prezydentom, który poniósł pierwszą, 
oficjalną klęskę. W wielkich szerokich i przy­
ciemnionych kuluarach zaledwie można byłoi 
dostrzec tych dwóch ludzi. Tuż obok W eiz-‘ 
m anna szedł Bialik tam i z powrotem. Biarl 
1 ik mówił, Weizmann milczał...

Przygotowania do światowego1 
Kongresu żydowskiego

Bazylea. (ŻAT) Z inicjatywy kongresu żydowsko-j 
amerykańskiego odpyla się konferencja p rzyeo to^ay  , 
cza celem zorganizowania i zwołania żydowskiego) 
kongresu światowego. W  konferencji przygotow aw -i 
ozej bierze udział około 10G delegatów z Europy.i 
Ameryki, Afryki i Palestyny. s j

Konferencję otw orzył dT. Stephen Wase. W ygło­
szono referaty o sytuacji Żydów w różnych kra­
jach, m. lu. w Palsce. Referaty wygłosili dir. Michał 
Ringel. pos Grynbaum i dr Schmorak. Z diiżem zi 
interesowaniem konferencja w ysłuchała re fe ra tu  
Chaima Nachmana Bialika. Następnie referowali Ab. 
GokLuerg i Z. Tigel ze Stanów Zjednoczonych.
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Duś piątetc 17 lipca br. premjera w kinie .A P O L L O * . Najnowszy przebój sezonu! Splot naj- l - M A 4  aa ,
duwcipniejszycb epizodów i miłosnych uwantuiek! Areyrizeto oszałamiające werwą i komiznien.! J E l l l  I I H w  i M  R K U I A  N A r T  I  
bajoczu., kapitało? w  ujęciu przygody am erykańsk ich  dorobkiew iczów  w P aiyżu  Życie w suchej A m eryce. — Nafta irysht. — Miljony! — Jazda do 
E uropyt — W esoły, fryw olny P aryż. — Uciechy w ielkiego św iata! Zakazane 1'iireiki Miłostki na iowo i prawo! N iezrównany humor! — D oskonała 
g ra  artyslów ! Pizekcinicznc sytuacje! Fontanny wesołości! K askady śmiechu! Źródło najsub te ln iejszego  dowcipu! Oryginalność! Satyra! Pom ysł >- 
wość! W spaniała, przebogata w ystaw a d a je  odpow iednie tło temu niezwykłemu arcydziełu! W ro la c h  głównych: rasow a, pełna lem peram ecu, P a ry ­
żanka, uwodząca z zalotnością i urodą F IF I  DOR SAY i genjalny komik, usposobienie zdrowego hu moru W ILLY ROGERS. Reżyserow ał realizator- 

św iatow ej siavry, tw órca ..Anioła ułicy“ i „Siódm ego nieba" FRANK BORZAGE, s tw arzając  ar-cydzielo , które prz-z sw oją beztroską fabułę, pory 
W ające tempo o raz  barw ność akcyj, przew yższa wszystko, cośmy dotychczas widzieli! 1  u słow a nie w ystarczą, Irzi-ba ujrzeć i słyszeć!!

Praktyczny kurs języka Esperanto
w 10 lekcfach

P row ad zon y  p rzez  D ra L eopolda D reliera
LEKCJA PIERWSZA

Esperanto posiada następujące litery: 
i, D, c, cli (czyt. cz.), d, e, f, g, gh (czyt. <lż), 
i, hn (czyt. ch), i, j, jłi (czy l. ż), k, l, in, n, o, 
i, s, sh (czyi. sz), t, u u królkie (w słowach 
ittlo, Europo, pneuma itp-)> v (czYl, w), z-

Zalein jedynie cli ght liii, jh, sh i u (krói- 
jtife) wymawiają się odmiennie aniżeli w pol- 
fkiin W rzeczywistości jednak zamiast h pi- 
i s i ę  nad c, g, h, j, s i u znak zwany super- 
tigno, podobny do francuskiego circonflexe.

Przykłady: cliapclo — kapelusz, ghcne.ala 
— ogólny, hhoro — godzina, jhurnalo — 
Izięiinik, shalo — szal, baldau — wkrótce.

Akcentuje się jak po polsku, na zgłosce 
irzedostalniej: auloma-lo, kineniatogra-fo-,
'ihnakto-ro, pcrsona-io, kompeten-ta.

W ymawiać należy wsjfystkie litery bez wy­
jątku, i to każdą z osobna, n. p. mia — mój 
i-zyta się: mi-a, a nie: mja, slria — jej, czyta 
kie: szi-a a nie: szja, ild.

RZECZOWNIK 
kończy się na o: arktoio, beslo (zwierzę). vor- 
lo (słowo), ledakcio (redakcja, czytaj: redak- 
u-o), ideo (myśl, idea) itd.

Liczba mnoga 
rzeczownika kończy się na oj, n. p. aktoroj — 
aktorzy, bestoj — zwierzęta, chapeloj — ka­
pelusze itd.

PRZYMIOTNIK
kończy się na a: bona — dobry, bela ład­
ny, granda — wielki, alta — wysoki, nobla — 
sżlachemy, vera — prawdziwy, rekla — pro­
sty, simpla —- zwykły, indifereuta — obojęt­
ny itd.

Liczba mnoga
kończy się na e: bonę (dobrze), vere (praw­
dziwie), bele (ładnie), beste (po zwierzęcemu), 
automate (automatycznie), noble (szlachetnie) 
’td.

CZASOWNIK 
*v trybie bezokolicznym kończy się na i: ami 
r- kochać, paroli — mówić, sknbr — pisać, 
(lori — kwitnąć, timi — bać się, komenci — 
iacząć, fini — kończyć.

I Co zn aczy : te lefono , te lefon i, le lcfone, te le -  
fo n a?  sk ii l) i j sk rib e , s iu ib a ?  kom enco , ko- 
in cn ca , kon ience? lino , f ilia , fine?  tiino , lim ę? 
n o b la  ideo, n o b la j idco j?  jia ro li s im p le?  bone 
sk r ib i?

Co znaczy: admiralo, agonto, alarmo, albu- 
mo, alkoliolo, ananaso, balkono blonda, boao, 
labriko, fabriki, fabiika, fabrikc, figuro, fil- 
mo, iihna, filmj, formo, gas-latnpo, gasa, ge- 
neralo, gipso, gipsa, granilo, kanalo, korko, 
korka, literaturo, literalura pseudonimo,- m ar- 
moro, m arinora salono, naturo, natura parko, 
rekrulo, religio (c.zyt.: religi-o), religia dog- 
mo, supo, tabako, taklo, marsho, marshi dra­
mo, familio, (czyt. famili-o) familiaj diamoj, 
reklaj linioj (czyt. lini-oj), vizit-kartoj?

Przedimek la, w j. polskim nieznany ma 
to samo znaczenie co niemieckie der, die, das, 
franc. le, la a ang. thc. Na podobieństwo tego 
ostatniego (t. j. tlie) oznacza la osobę lub 
rzecz znaną, wiadomą o to dla wszystkich ro­
dzajów i liczb.

Czas teraźniejszy czasowników tworzy się 
za pomocą końcówki as dla wszystkich osób 
i liczb jak widzimy: mi skribas (ja) piszę, la 
aktoroj ludas aktorzy grają.

MI A LOGHEJO.
Mia loghejo ne estas tre granda, sed nr i po- 

\a s  diii, ke mi estas kontenla. Jen estas mia 
chambro. Jen mia skribo-tablo. En la lir-ke- 
sto kushas kelkaj paper-folioj, char mi ofte 
skribas.

Mi logii a j en la dua etaghc, numero 14 
(dek-kvar). Mia dekslra najbaro estas s-o (si- 
njoro) A. Mia maklekstra najbaiino s-ino (si- 
nioiino) 13. ofte paiolas pri sia servistino, tre 
ofte, ech tro ofte. Mi estas certa, ke lio estas 
sliia amafa temo.

Mi komencas nun lerni esperante, char mia 
pola lingyo ne sufichas, ankau la germana. 
Mi parolas tre bone jude, ankau hebree, sed 
liii tute ne komprenas france. Miaj najbaroj 
parolas angle, sed ne mulle.

VOKABLOJ (Słówka)
ini — ja; mia (czyt. mi-a), mój, moja, mo­

je; loghi — mieszkać, loghejo — mieszkanie; 
ne — nie; esti — być, eslcs — jest, są itd.; tre
— bardzo; sed — lecz, ale; povi — móc, po- 
vas — może, mogą itd.; diri — powiedzieć; 
kt — że; jen — oto; ehambro — pokój; tablo

stół; en — w: tir-kesto — szuflada; kushi
— leżeć; kelka — pewien, kelkaj — kilka 
niektórzy, -re: papero - -  papier; folio — liść, 
arkusz; char — gdyż, bowiem, ponieważ; ofta
— częsty; du — dwa, daa — drugi; etagho — 
piętro; dekslra — prawy; maidekstra — le­
wy; najbaro — sąsiad; sinjoro — pan, sinjo- 
rino — pani; najbaro — sąsiad, najbarino — 
sąsiadka; pri — o (czemś); sia — iw ó j -a, -e, 
servisto — służący; ech — nawet; tro — zbyt, 
zanadto; certa — pewny; tio — to; shi — ona; 
sliia — (czyt. shi-e) jej; amata — kochany, 
łubiany; temo — temat, nun — teraz; lerni — 
uczyć się; pola — polski, germana — nie­
miecki, juda — żydowski, hebrea — hebraj­
ski, franca — francuski, angła — angielski; 
l!ingvo — język, mowa; sufichi — starczyć; 
ankau — także, również; tuta — cały, tute

i całkiem; kompreni — rozumieć; multa — li- 
1 czny, mulle — wiele, dużo.

DEMANDOJ (Pytania)
Kia estas mia loghejo? Via loghejo estas 

ne tre granda.
Chu mi estas kontenla? Jes, vi, estas kon-. 

lenia. i ’ :
Kie estas m ,a chanibio? Jen estas via cliam- 

bro. : 1 ‘i
Kie estas mia skribotalio? Kio kushas en 

la li.kesto? Chu mi ofte skribas? En kiu eta- 
gbo mi loghas? Kiu numero? Kin estas mia,’ 
dekslra najbaro? Kaj mia maidekstra najba-: 
rino? Pri kio shi parolas tre ofte? Chu ne tro 
ofte? Kio estas shia amata temo? (P aro lt 
pri....) i <

Cha vi lemas esperante? Chu vi parolas po-’ 
le? germane? france? angle? hebree? jude7 
Chu miaj najbaroj bone komprenas angleT: 
Chu vi volas bone paroli kai skribi espe^ 
rante?

V okabIo j.
kia — jaki, jaka, jakie; via — twój, twoja, 

twoje; vi — ty. pan, pani; chu — czy? jes —? 
tak jest; kie — gdzó? kio — co; kiu — który, 
kto. G
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Fatalna noc w Mukdenie
Autoryzowany przekład Heleny H elierów ny.

Z powodu w czorajszej konfiskaty  naszego 
m sm a, skutkiem  czego część Czytelników na 
prow incji nie o trzym ała gazety, drukujem y dzi 

sia j pow tórnie w czorajszy  odcinek powieściowy.
Na dw orze św ist syren  w zyw ał robotników  do 

posiłku. Pan M auconseil obracał w ręku telegram  
F p res lie r‘a. Z daw ał się w ahać, czy ma zadać ja ­
kieś pytanie. W  końcu zd wydował się.

— Chciałbym zapytać pana o coś, aochany p rzy ­
jacielu.

—  B ardzo proszę, panie dyrektorze.
— P ragnę , by  pan pow tórzył mi w sposób mo­

żliw ie najdokładniejszy, co panu w iadom o o panu 
F o restie r.

Schmidt pow strzym ał uśmiech. Pytanie to zada­
w ał mu dyrek to r pp ra z  dw udziesty od czasu no­
m inacji następcy pana Fontanille. Był jednak po­
czciwy z natury , a pozatem wiadom ość o  przy­
jaździe F o resfie r‘a w p raw iła  go w doskonały hu­
m or. O dparł *«ęc jak. najup rze jn re j w  św iede.

— Moje w iadom ości o  nim są dość ograniczone
— P roszę jednak powiedzieć tyle, ile pan  wic. 

'Zdaje się studjowal z panem ?
— Tak.

i -i_ W obec tego powinien mieć ze czterdzieści pięć 
la t. Śmieszne, że nie mamy tu ta j rocznika Szkoły.

-— Forestier jest odemnie conajmniej c dwa lala

sta rszy  — powiedział Schmidt, k tó ry  nie był skłon-, 
r.y do żartów , jeśli wchodziły w grę szczegóły, mo­
gące go postarzeć.

— Jeśli się nie mylę, k ie row ał w R osji fabryka?
— Tak, panie dyrektorze. P o  ukończeniu techni­

ki był najp ierw  inżynierem  górniczym. Z tego 
względu został kierow nikiem  zakładu przemysło- 
\\ ego w jednej z gubernji U ralu. W rócił, gdy w y­
buchła w ojna, następnie służył jako kapitan arly- 
terji i bardzo szybko został ranny. W ysiano go na­
stępnie z pow rotem  do jego fabryki, gdzie w y ra ­
b ia ł am unicję dla arm ji rosyjskiej. Nie brakło, 
w szak pan wie, wówczas pracy. Rewolucja z a ś n i­
eżyła go tam i nie m iał możności dostać się do 
F rancji, aż dopiero  rok czy dw a lata po zaw arcia 
pokoju

—  M usiały to  być niewesołe dla niego czasy?
— Zapewne, że nie zabawne.
D w aj mężczyźni milczeli przez chwilę. Pan Mau- 

eonseil szukał pośród aktów  czegoś i w końcu zna­
lazł jak iś zeszyt z g ranatow ą okładką.

— W łaśnie w tych dniach czytałem  artyku ł pana 
F o res lie r‘a w „Rcvue M etallurgique‘‘. Jest io a r ty ­
k u ł isto tn ie , pierw szorzędny. F o restie r porusza w 
nim tak niedostatecznie znane zagadnienie siali n- 
rfinowej Jak  panu wiadom o, dotychczas A m ery­
ka dzierży  tajem nicę p rodukow an 'a  tego rodzaju 
sfali. Otóż d ia  ludzi um iejących czvtać pomiędzy 
w ierszam i nie ulega w ątpliw ości, że ten szelma 
F o restie r uchylił rabka zasłony. Oczywiście w y­
strzega się by nie rozgłaszać lego publicznie.

— Nigdy nie uchod/ił za bardzo rozm ownego — 
szepną] Schmidt.

— Ma słuszność. W  naszym  zawodzie, zw laszesa 
lu laj, jest dyskrecja p ićrw szoizędną zaletą. Spo­
dziew am  się, że pau F o restie r posiada rów nież 
inne.

— Podobne w fabryce rosyjskiej okazał się b a r­
dzo dzielny — powiedział Schmidt, k tórego uprzej­
m ość nie po trafiła  pokryć szalonej chęci w ym knięJ 
cia się.

— Doskonale. Wober lego zdaję sobie sp raw ę a 
szczególnych w arunków , w jakich odbywa się p ra­
ca w zacofanych krajach. P rzyw ykł daw ać sobio 
rade z przygodnym personelem. D oskonale się 
składa! Jestem  pewny, że bt^dzicmy zadowoleni ł  
jego w spółpracy.

— XTi e wątpi iwie ..
Schmidt w stał. P an  M auconseil pop~osił gc jed­

nak, by usiadł z powrotem.
—  Doskonale. Czy daw no nie w idział się pan % 

panem F orestie r?
— Mój Boże, przecież już ze dw a la ta . ieste.n 

tutaj...
— Wiem, wiem, ale przedtem?
— O statni raz spotkałem  się z nim na bankiecie 

inżynierów, trzv ezv cztery miesiące przed moim 
v yjazdem  z F rancji — odparł zrezygnow any 
Schmidt.

— Jeśli na bankiecie zaeiekaw ia mię to s z c z j  
gólnie — rzekł pan M uicanseil.

— Ludzie, znający go lepiej odemnie 'z iw ili się 
naw et widząc go tam. gdyż r.Le lubi pijdobno tego 
rodzaju zabaw.

— Ach! Ach! Czv nie mógłby mi pan | owiedzieć 
kochany przyjacielu, ezy nie zauw ażył pan czegóż
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CADYK B E Ł Z E l W Y JECHA Ł DO MARIEN- 

BADU
Cadyk bełzki, Aron Kokach udaje się na kura- 

czę do M arienoauu. vV drodze zatrzym ał się cadyk 
w Hommona w  Słowacji. W gminie lej zatrzym ał 
&ię p. Kokach przez trzy  dni. Cadyk belzki podró­
żuje (według inform acji jednego z pism w iedeń­
skich; — w specjalnym  pociągu luksusowym , za­
mówionym u naszych w ładz kolejowych, od Soka­
la, względnie Lw owa. P. Kokachowi tow arzyszy 
św ita  złożona z 300 ludzi. W  Hommona oczekiw a­
ło  cadyka około 1000 pobożnych z Polski, W ęgier, 
Rum unji, Czechosłowacji i A ustrji. W dalszą  po­
dróż do  M arienbadu udał się cadyk Kokach we 
czw artek  bieżącego tygodnia.

W  SPR A W IE WARUNKÓW PRZY DZIA ŁU  MIE­
SZKAŃ W DOMACH ZUPU.

W Z akładzie Ubezpieczeń P racow ników  U m ysło­
wych w W arszaw ie odbyła się konferencja poro­
zum iewawcza. w sp raw ie  złagodzenia w arunków  
przydziału m ieszkań w nowowybudowanych do ­
mach ZUPU.

P rzedstaw iciele pracow ników  w ysunęli postu­
la t zm niejszania czynszu, zniesienia względnie obni­
żenia kaucji i podwyższenia do  30-proc, stosunku 
przypadającego kom ornego do miesięcznych po­
borów  danego pracow nika W w yniku konferencji 
uzgodniono, że czynsz nie może być obr.iżony, po­
niew aż kapitaJ ZUPU. nie procentow ałby się do­
statecznie, natom iast Istnieje nadzieja, że dalsze 
W arunki zostaną zniier.ioae w  ten sposób, l i  gw a­
rancję sześciom iesięczną będzie m ógł złożyć p ra ­
codaw ca, lub też że sp ła ta  kaucji będzie mogła na- 
staoić w  dłuższych ratach.
, O stateczną decyzja W te j sp raw ie  powzięta bę­
dzie przed definitywnym  przydziałem  mieszkań, co 
nastąpi w  pierw szych dniach sierpn ia br. 
CZŁONEK SOW IECKIEJ M ISJI HANDLOW EJ 

N IE  CHCE WRÓCIC DO RO SJI 
In i. ju l ju s z  W ułfowicz. kierow nik działu tran s­

portow ego m isji handlow ej sowieckiej w  W a rsza­
w ie, o trzym ał nakaz pow rotu  do R osji Sowieckiej. 
O św iadczył on, że nakazu tego nie w ykona i porzu­
ci stanow isko w  m isji handlowej. Obecnie otrzy­
m ał od rządu polskiego p raw o  azyln w  Polsce. 
Inż. NYulfowiez zapow iada rew elacje o  stosunkach 
łow ieckich. W  tym celu ma w ygłosić szereg odczy­
tów.

STRAJK W GRODNIE — UKOŃCZONY 
Grodno. (PAT). T rw ający  tu od paru  dni stra jk  

pracow ników  miejskiej elektrow ni, w odociągów  i 
personelu technicznego te a tru  miejskiego, został 
całkow icie zlikw idow any Robotnicy przystąpili do 
pracy.

W OLAŁA ŚMIERĆ, N i t  STAREGO MĘ&A
We w si Roguszów w  powiecie konińskim  miał 

*le odbyć ślub 22-letnlej W ładysław y Boguckiej 
z  53-lemim wdowcem, bogaczem wioskowym . J a ­
nem Cieplicha Dziewczyna w zbraniała  się przed

— a —i—— UMÓW— a— —— B— —

poślubieniem  mężczyzny, który uóg ł być jej ojcem, 
m usiała jednak ulec presji ze strony  rodziców, 
k ó r z y  sobie upodobali bogatego zięcia Gdy już 
m iano w yjechać do koście la, okazało  się. że panna 
młoda gdzieś znikła. Poczęto jej szukać, aż w re­
szcie znalezione, ją  nieprzytom ną w stodole. W dro  
dze do szp ita la dziew czyna zm arła. W ybrała 
śm ierć przez o trucie kwasem  siarkow ym , niż ży­
cie u boku s ta rego  męża.
ZRABOW ALI 4 SKRZYNIE PO 10 TYS. P A P IE ­

ROSÓW
N a stacji kolejowej w P.adomiu w ykry to  żuchwa 

lą  kradzież, dokonaną w  pociągu tow arow ym  nr. 
70 N ieznani sp raw cy  w lam ai! się do  jednego z w a ­
gonów i skrad łszy  4 skrzynie papierosów  po 10.000 
sztuk, w artośc i około 1800 złotych, zaplom bowali 
wagon fałszyw ą plombą. Dochodzenia w ykazały, 
że złodzieje „zo p e ro w a li' wagon między Skarży­
skiem i Szydłowcem.

NIEPRZYTOM NY OFICER NA TORZE
Onegdaj niedaleko w iaduktu kolejowego, tuż za 

dw orcem  w Kowlu znalezim-o nieprzytom nego po­
rucznika 60 pp, Zygmunta ilodow skiego z O stro­
wa W ielkopolskiego. Jak zdołano stw ierdzić, por. 
G łodowski z nieustalonej dotychczas przyczyny 
w ypadł z wagonu podczas biegu pociągu. W  stanie 
bardzo ciężkim odwieziono go do szpitala sejm iko­
wego w K ow lu .

WŁAMANIE DO MAGISTRATU W BIELSKU
Bielsko. (PAT). Nocy onegdajszej nieznani sp ra ­

wcy dokonali śm iałego w łam ania do b iu ra  M agi­
s tra tu  w  Bielsku, Spraw cy przy  pomocy d rab iny  
dosta li się na pierw sze p ię tro  gmachu, skąd przez 
salę posiedzeń Rady miejskiej, weszli do gabinetu 
burm istrza, gdzie zrobiw szy w podłodze o tw ór, do 
stali się do kasy miejskiej. P o  rozpruciu rakiem  
żelaznej kasy, zab ra li z niej ty lko  50 groszy, gdyż 
więcej pieniędzy nie było

W’ międzyczasie m ieszkający w  pobliżu woźny 
M ardslrntu. słysząc podejrzane szmery, zawiadom i! 
policjanta, k tó ry  zbliżywszy się do gmachu M agi­
stratu , został przez bandytów  obsypany strzałam i. 
Za w łam ywaczam i, którzy  pod osłona strza łów  
wyszli z M agistratu, policja wszczęła poście. Wy 
w iązała się ostra  strzelanina miedzy policją a 
bandytami, którym  jednak udało się zbiec. W ładze 
policyjne zarządziły  energiczny pościg za sp ra w ­
cami, k tórych ' przypuszczalnie było 5-ciu.

SKAZANIE SZPIEGÓW
Onegdaj odbył się przed izbą karną w ydziału 

zam iejscowego sądu okręgow ego ' w T arnow skich 
górach proces szpiegowski przy drzw iach żamknię 
tych głośnej spółki szpiegów Górki i W ojtkowa 
Obaj wymienieni pracow ali na rzecz w yw iadu nie­
mieckiego. z którym  szczególnie Górka utrzym y­
w ał ścisły kontakt, podczas kiedy W ojfkow zb ie­
ra! m aterjaly , zwłaszcza na terenie Małopolski 
Wschodniej. Górkę skazano na 5 la t. a W ojtkowa 
na 3 lata wiezienia, przycz.ąn obu pozbawiono 
praw  obyw atelskich na przeciąg la t 5.

P o p le r*  rafę ł j d c v  $ k le g o  Fejrtctasz&s b r o d o w e g o  Jest 
c fcw cdesm  g?rzyv s z e n ie  d o  E rce  I* r& e l. D la te g o  n ie  

ccLFF& u ić j z f c ie n fe  w a s z e g o  d s t k u  w  c za s ie  
,tK ie s i« « e  K e re n  I t a ic ir e t  L e i s r a e n

szczególnego w czasie tego bankietu?
— Nie rozumiem dobrze._
— Tak, chodzi mi o nanjery , zachowanie się p a­

na Forestier.
1 Schmidt spo jrzał zimno na sw ego zwierzchnika.

— B iłoby  może lepiej, gdyby pan dyrek to r oka­
la ł  mi więcej zaufania.

Pan Mauconseil poruszy] się 7. zakłopotaniem .
— Proszę wybaczyć — rzeki. — Ma pan s I j - 

*e.nqść. Lecz to. o czem mam z panem pomówić, to 
sp raw a tak delikatnej natury. Muszę liczyć na zu­
pełną dyskrecję z pana strony. Otóż chodzi o to. że 
kilka dni temu w następstw ie depeszy, zaw iada­
m iającej nas o nominacji pana F orestie ra . o trzy­
małem z P aryża ważny, dotyczący go list. Chw a­
lono w nim jego poświęcenie, inicjatywę, inteli­
gencję ..isto tn ie list pele- jest niezwykłych po- 
obwał. W ęa ljm  hymnie jest tylko mały roz- 
4żwięk. Zdaje się —- proszę jednnk o słowo hono­
ru, dobrze? — otóż nasz kolega, jak  się zdaje, 
wykazuje zgubną skł nność nadużywania alkoholu

Schmidt zerw ał się.
■*«- Wiec w naszych aktach uwzględnia stę podo­

bne wzmianki? — zawołał.
P an M auconseil m iał coraz więcej zakłopotaną 

minę
*  Wyjątkowo, kochany’ panie, wyjątkowo, pre-

e im h jil auiu ■... 11 ii " *i
=2ę w ejść jednak \y nasze położenie W szak m usi­
my, u licha, zasięgnąć in lorniacyjl Zw łaszcza la ­
taj muszę mieć się na hrczności. P roszę sobie 
W yobrazić tego rodzaju występek, taka wada. Czy 
to nie potw orne? U pijający się inżynier!

— Gtlyby to m iała być praw da, to rzeczywiście 
nie bardzo miłe — przyznał Schmidt. — Możliwe 
jednak, panie dyrektorze, że. to tylko potw arz A 
zresztą picie można rozmaicie pojmować. W ie pan, 
że jeśli chodzi o mnie, muszę przyznać, iż przy 
sposobności nie odstrasza mię bynajm niej jakiś 
cocktail, czy butelka szam pana.

— Niestety! — w estchnął par, M auconseil nie 
pragnę niczego więcej jak aby F o restie r nie pił 
więcej od pana, gdyż pan oczernia się tylko. T rze­
ba jednak hyć przygotow anym  na najgorsze. P rzy  
puśćmy więc na chwilę, że to oskarżenie jest uza­
sadnione. P rzekona się pan o teni pjerw szy, prze­
byw ając z F o re s tie re m  i w spólnie z nim m ieszka­
jąc. Nie w ym agam  od pana oczywiście czegoś, co 
zakraw ałoby  n a  jak ieś donosicięlstw o. P roszę 
jedynie, by pan zechciał użyć całego sw ego w pły­
wu na kolegę... Dlą nas jest to  kw estja  preątige u 
P rzehyw ając tak jak  my pośród cudzoziemców...

Schmidt zaśm iał się szyderczo
— Cudzoziemców? śmieszmel W mukdeńskim 

klubie reprezentow ane są w szystkie narody Czy

Nowe rozpun^dunis
Wyszedł z druku Nr. GO Dziennika Ustaw Rsp-; 

Pol. z dnia 13 lipoa br., zawierający treść nasię-, 
pującą:

KONW ENCJA KONSULARNA;
Poz. 482 — między P o lską a Rurnunją, podpis ad 

na w  Bukareszcie, dn 17 grudnia 1929 r.
Poz. 483 — O świadczenie rządow e z dn ia 9 czer­

wca 1931 r w sp raw ie  wym iany dokum entów  r a - ‘ 
lyfikacyjnych konwencji konsularnej między Poi-- 
ską a Rum unją, pdopisancj w raz  z protokołem  koń-; 
cowyin w Bukareszcie, dn. 17 grudnia 1929 r.

ROZPORZĄDZENIE RĄDY MINISTRÓW .
Poz. 48-1 — z dnia 12 czerw ca 1931 r. w  sprawi© 

likw idacji Państw ow ych Zakładów  Przem ysłow o- 
Szkolnych dla inw alidów  w  P io trkow ie.

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Poz. 485 — Reform Rolnych i S praw iedliw ości 

z dnia 30 m aja 1931 r w  spraw ie zm ian w rozpo­
rządzeniu wykonawczem do ustaw y o scalan iu  
gruntów

Poz 486 — Spraw  W ew nętrznych z dnia 19 maje. 
1931 r. o zm ianie niektórych postanow ień rozpo­
rządzenia z dnia 28 sierpnia 1930 r. o w ydaw aniu  
z aptek środków  lekarskich.

Poz.487 — Rolnictwa z dnia 23 czerw ca 1931 r, 
o  w prow adzeniu czasu ochronnego d la rysi.

Poz. 488 — Rolnictwa z duia 16 czerw ca 1931 r 
o  w prow adzeniu w życie na niektórych obszaracr 
P aństw a ustaw y z dnia 28 października 1925 r. c 
nadzorze państw owym  nad buhajam i.

Poz. 489 — Rolnictwa z dnia 16 ćzer,wca 1931 r, 
w sp raw ie  ustalenia ^k ręgów  hodowlanych.

W’ nr. 61 Dz. U Rzp. P. z 15 lipca br. ukazały, 
się:

KONW ENCJA:
Poz, 492 — między Rzeeząpospolitą P o lską a Kro, 

leslworń Rumunji, dotyeznea ułatw ień w  małym ru ­
chu granicznym  polsko- rumuńskim, podpisana w 
W arszaw ie dn 7 grudnia 1929 r.

Poz. 493 — Oświadczenie rządow e z dnia 4 ezzr- 
wca 1931 r. w spraw ie wym iany dokum entów r a ­
tyfikacyjnych konwencji między Rzecząpospoliią 
Polską a Królewstwcm  Rum una o ułatw ieniach w 
małym - ruchu granicznym  polsko- rum uńskim , pod­
pisanej w W arszaw ie dn. 7 drugnia 1929 r. Wraz 
z protokołem  dodatkow y n, załącznikam i A i B, wzo 
ram i 1 i N r 2 i protokole n podpisania.

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Poz 494 — Skarbu z dn 22 czerwca 1931 r. o 

ustaleniu cen sprzedonżych wódki czystej monopo­
lowej o mocy 35 stopni.

Poz. 495 — Skarbu, P rzem yślu i Handlu o r iz  
Rolnictwa z dn 22 czerwca 1931 r. w spraw ie czę­
ściowej zmiany ta ry fy  cclęej.

Poz 496 — Komunikacji z dn 30 czerwca 1931 r. 
Wydane w porozumieniu z M inistram i „Sprawiedli­
wości. Przem yślu 1 Handlu or •?. Rolnictwa o zm ia­
nach i uzupełnienie „Regulaminu przewozu osór, 
bagażu i przesyłek ekspresow ych na kolejach że­
laznych '

Poz... 497 — P racy i Opieki Społecznej z dn. 1 
lipca 1931 r \v sp raw ie  przyznania praw a do za-' 
silków  częściowo zatrudnionym  robotnikom nie­
których zakładów  oracy w  województwach: Ślą­
skiem, kieleckiem i lwowskiem

Poz, 498 — Rolnictwa Z dn, 23 czerw ca 1931 r 
W spraw ie  w ykonania niektórych postanow ień u 
staw y z dn. 1 lipca 1026 r. o  stosunkach służbo 
wych nauczycieli w  odniesieniu do nauczyciel 
szkół rolniczych podległych M inistrowi Rolnictwa

' potrzebuję pow tarzać panu, że co w ieczór dług.
] przed północą Anglicy, R osjanie i Amerykanie s.
I pijani jak Polacy. P róez nas trzym ają się tylk, 

Japończycy... i to nie bardzo.
— Tem bardziej więe —  pow iedział stanowcZi. 

pan Mauconseil. — Mam jednak zupełne zaufanie 
do  pana i pańskiej zręczności. Po-trafł pen zwró-

i cić się do mnie chyba dopiero w  ostateczności...
Schmidt po trząsał głową. W ydaw ał się dość 

ziiwtaony.
— Rozumiem — odparł. — To w szystko bardzo 

pięknie. Jeśli jednak w tej całej h istn rji jest tro ­
chę praw dy, przyjm uję n.i siehie dopraw dy  nie. 
m iłą odpowiedzialność.

W yrażam  ‘panu Już zgóry moją wdzięczność 
— odparł z godnością pan Mauconseil -r- A teraz 
pora, by pójść na śniadanie, Czy w szystko przy-, 
gotow ane na przyjęcie pana F o re s tie r?

— W szystka — to nie, gdyż nie spodziew aliśm y 
go się tak  rychło.

—  Zatem proszę zw ojnjć sję dziś popołudniu ! 
zająć się, osobiście urządzeniem  Jego m ieszkania. 
T rzeba aby z m iejsca dozn&ł m iłego w rażenia, P o ­
ciąg z Dalny przyjeżdża ju tro  ran o  o w pół do 
ósmej Będzie pan na d w o rcu f _

•m Oczywiście będę — odparł Schmidt 
. (Ciąg d»i»ZY n a s ła n i)
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Konfiskata „How. Dziennika"
; W czorajszy  num er naszego pism a uległ konfi­
skacie za przedruk  dwóch nota lek gospodarczych 
z „Gazety W a rsz a w sk ie j1. Z powodu spóźnionej po 
r y  nocnej nie mogliśm y więcej pow tórnie dru.ko- 
iw ać całego nakładu, skutkiem  czego część naszych 
P ren u m era to ró w  na prow incji nie o trzym ała wczo- 
'rajs/Aigo num eru. Z tęga w zględu pow tarzam y w  
dzisiejszym  num erze w czorajszy  odcinek pow ieścią 

i n iektóre notatki.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek A—B 
43, ul. G ertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
3, K rakow ska 9 i Rynek podgórski 9.

_  GRUNTOW NIE WYSUSZYŁ. Z aw iła P aw eł, 
górn ik  (la t 57) zgłosił do policji, że w  czasie su­
szenia siana na łąkach  przy ul. R ydlów ka sk ra- 
Oziou nru m arynarkę z kam izelką, zegarek, książ­
kę robotniczą, paszport zagraniczny i św iadectw o 
przynależności, k tó re  to  rzeczy położył w  czasie 
roDoty na sianie.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W czoraj w  połu­
dnie w ezw ano pogotowie ratunkow e na ul. Miodo­
w ą  39, gdzie kobieta nieznanego nazw iska w ypi­
j a  w  zam iarze samobójczym mieszaninę jodyny i 
kw asu siarkow ego. P o  przepłukaniu żołądka prze 
w ieziono nieszczęśliw ą w  ciężkim stan ie do  szpi­
ta la.

_  W PA D ŁA  POD MOTORÓWKĘ. W czoraj r a ­
no na dw orcu kolejow ym  w pad ła  pod m otorów ­
kę, nadjeżdżającą z W ieliczki W iktorja J a r  mul Ina, 
robotnica (la t 40) i  doznała zm iażdżenia lewej sto-
py-

— NA DWORCACH KRADNĄ. F ederow i Sannie 
-łowi, kupcow i zam. p rzy  ul. Miodowej 20 skradzio­
no przy  kasie kolejow ej portie t z 3-ma w ekslam i 
i różnem i zapiskam i. — W olczyńska W ik to rja , po­
kojow a, zam. w  Sztaszkow ie po w. Sandom ierz, bę­
d ą c  na dw orcu kolejowym  w  K rakow ie, pow ierzy­
ła  sw ą w alizkę z garderobą w artośc i 300 zł celem 
^chwilowego dopilnow ania nieznanej kobiecie, k tó­
r a  z w alizką zbiegła. — W reszcie aresztow ano Raj- 
:szugę F ranciszka (la t 28) cukiern ika zam. przy ul. 
M arka 18. za kradzież to rebki dam skiej z kw otą 
150 złotych na szkodę W eroniki Olechowskiej zam. 
W K atow icach, dokonaną na dw orcu kolejowym w 
K rakow ie.

—  ZAOPATRZYŁ SIĘ  W  OBUWIE. W ładysław  
Sw iatłoń (la t 26) bez zajęcia i m iejsca zam ieszka­
n ia  sk rad ł 12 p a r  bucików  dam skich w artośc i 200 
zł n a  szkodę M arkusa Tcbicm ienia zam. przy  ul. 
K rakow skiej 23, za co został przy trzym any przez 
policję.

— TA NIE SKÓRKI KANGUROWE. Za kupno 
skórek  kangurow ych w artośc i 350 zł, a pochodzą­
cych z kradzieży  na szkodę K aila Szulima, zam. 
p rz y  ul. S tarow iślnej 52, aresztow ano Laubera Jan  
k ie la  k raw ca, zam. przy  ul. E stery  3.

— ZŁOTY KOLCZYK Z BRYLANTEM, znale­
ziony na ulicy w  K rakow ie, w arto śc i cko ło  500 
zł jest do odebran ia w  godzinach urzędowych W 
trzecim  k om isrriecie  przy ul. Siem iradzkiego.

— POŻAR DACHU.Onegdaj około godz. 22‘40 
ua strychu  dom u przy  pl. Matejki, gdzie m ieści się 
ho te l G runw aldzki, pow stał pożar, praw dopodo­
bnie z powodn w adliw ej bodu wy kom ina, od k tó­
rego  zapaliły  się w iązania dachu k ry tego  papą. 
P o ż a r  został przez przybyłą s traż  pożarną ugaszo­
ny. Szkoda nieustalona.

 O------
ZMARLI:

Józef Lew in 1. 22, Salom ea Reichowa 1. 72, Leon 
iNebenzahl 1. 25, S tefanja L andau 1. 63, Dawid K atz 
■L 48, P aulina B raw  1. 46, Em anuel S tam bułka L 66, 
Sara K leinberg  1. 87.

Pułk. Władysław
prezydentem m. Krakowa

Wczoraj, na łajnem posiedzeniu Tymczaso­
wej Rady miejskiej dokonano wyboru prezy­
denta m. Krakowa w miejsce sen. Roliego, kió 
ry, jak wiadomo, zgłosił rezygnację ze swego 
sianowiska. Na wniosek prof. Dra Kumaniec- 
kiego prezydentem wybrano, jak to było do 
przewidzenia, pułk. Władysława Rełinę-Praż 
mowsKiego. Na 111 głosujących otrzyma! pułk 
JRelina-Prażomwski 109 głosów. Dwie kartki 
oddano białe. Jak wiadomo, wybór prezyden­
ta m. Krakcwa, podlega zatwierdzaniu Prezy­
denta Państwa. Po zatwierdzeniu wyboru, no 
wy prezydent m. Krakowa złoży przysięgę na 
ręce p. wojewody na jawnem posiedzeniu Tym 
czasowej Rady miejskiej, poczem obejmie u- 
rzędowanie.

Na jawnem posiedzeniu, odbyłem pod prze­
wodnictwem wicepr. Dra Ducha, przyjęto do 
wiadomości rezygnację sen. Rollego z członko 
stwa Rady Kasy Oszczędności m. Krakowa, a 
na jego miejsce wybrano nowego prezydenta 
pułk. Belinę-Prażmowskiego.

Życiorys ucwego prezydeuta 
m. Krakowa

Nowuwybrany prezydent miasta Krakowa, pik. 
W ładysław  Belina-łPrażmowski urodził się w  roku 
1888 w ziemi Sandomierskiej. Gimnazjum kończył w 
Radomiu, a następnie w W arszawie, gdzie w. r. 1908 
uzyskał maturę. Następnie wyjechał na politechnikę 
do Lwowa, poczem w r. 1912 przenosi się do Akade­
mii Górniczej w Leoben. W r. 1909 wstępuje w sze­
regi Związku W alki Czynnej, który przemienia się 
później w Związek Strzelecki. W r. 1911 na rozkaz 
ówczesnego komendanta Związku Strzeleckiego, Pił­
sudskiego, udaje się do .większych miast zachodniej 
Europy, gdzie w tamtejszych koloniach polsk.ch or­

ganizmie Związek Walki Czynnej. W r. 1913, wezwą 
ny przez Józefa Piłsudskiego, przenosi się do Krak), 
wa i tu na stanowisku zastępcy komendanta Okrę. 
gu Związku Strzeleckiego pełni służbę aż do wy bu- 
chu wojny.

W dniu 2 sierpnia 19i4 r w yrusza jako dowódca 
pierwszego patrolu na teren Kongresówki i od tog"-' 
czasu walczy w szeregach I. Brygady Legionów Pol 
skich, początkowo jako dowódca 1 plutonu, nastę. 
pnie 1 szwadronu, później 1 dywizjonu kawalerii * 
wreszcie 1 pułku, ułanów. W czasie kryzysu przysię 
goiwego w Legionach z powodu odmówienia złoże- 
nia przysięgi władzom okupacyjnym zostaje w li.pcu
1917 r. zwolniony z wojska i wysiedlony z granic 
okupacji niemieckiej. W raca wówczas na wieś i go­
spodaruje w majątku Godziszów' w ziemi Lubelskie: 
do r, 1918. Po upadku państw' centralnych dokonuję 
rozbrojenia 4 p, ułanów austriackich w Kraśniku i 
organizuje I. Brygadę kawalerii polskiej, złożoną z 
1. p. szwoleżerów oraz 7 i 11 p. ułanów. Na czele 
tej brygady kawalerii .walczy w poc/.ąikach grudnia
1918 r na froncie wschodni J-malopolskiim. W r. 1919 
zdobywa Wilno. ;

W  czasie wojny z bolszewikami dowodzi poszczę 
gólnemi grupami samodzielnemi aż do końca wojny. 
Przeniesiony do rezerwy, wraca do swego majątku 
w Godziszowie, gdzie gospodaruje, biorąc równo­
cześnie żywy udział w  pracy samorządowej. W  ra ­
ku 1929 przenosi się do KrakowTa, obejmując kierów 
niotwo swoich zakładów przemysłowych, przy  ni, 
Wielickiej.

Na Zjeździe delegatów Okręgowego Związku Le­
gionistów W ojewództwa krakowskiego, w  dniu 1S 
grudnia 1929 r. zostaje w ybrany prezesem Zarządu 
Okręgu krakowskiego Związku Legjobistów.

P ik. W ładysław  BeJma-Piażmowski posiada szs^ 
reg odznaczeń, m. in. Virbuti Militari, 5-ciokrotnf* 
Krzyż Walecznych, Krzyż Komandorski _,^PpIęntt 
Rest'iituta‘“, zloty Krzyż Zasługi.

' Ubezpieczenia z korzyściami dla ŻFN. przyjmu­
je I udziela wszelkich wyjaśnień p. Joachim  Nel- 
fear w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks" przy 
pŁ Gertrudy 8, telefon 10(273 1 13318. 458x

t  1 K A IR U  L IT E R A T U R Y  I SZTITCI
— OSTATNI W YSTĘP JARACZA I  TEATRU

„ATENEUM", odbędzie się dziś tj. w  piątek. P ow ­
tórzoną zostanie doskonała sztuka J. G alsworthye- 
go  „Gołębie serce". Ju tro  rozpoczyna się sezon 
le tn i lw ow skiej opery  i  operetki.

— INAUGURACYJNE PRZED STA W IEN IE O- 
PB R Y  LW O W SK IEJ W  TEA TR ZE IM. J .  SŁO­
WACKIEGO Ju tro  w  sobotę lw ow ska opera ołw ie 
ra  letn i sezon na scenie krakow skiej. Gośeinę roz­
pocznie nieśm iertelne dzieło Verdiego „Alida", k tó­
re j nowa rew elacy jna inscenizacja dokonana przez 
reżysera  U hichanow a, w ysunęła ją  na czoło w iel­
kich zdobyczy europejskiej k u ltu ry  muzycznej 
W ielkiem arcydziełem , m istrzow sko opracowaniem, 
w  którego w ykonaniu b io rą  udział w ybitne jed­
nostki artystyczne jak  pp : Zaleski, Czarnecki i U- 
żejko, o raz  pp. W alew ska, llofm anw oa, R om anow ­
ski i  Noohowiczówna, w ita lw ow ska scena muzy­
czna K raków . D yryguje p. M. Zuna. Choreograf}® 
nkładu  balełm istrza S tatkiew icza. Efekta św ietlne 
p  Gońca rzewicza. Całość u ją ł w  o lśniew ającą o- j 
praw ę dekoracy jną p. Ja rock i. {

— Z TEATRU „BAGATELA*1. Pieniądze d ta  \ 
w szystk ich  są codziennie ty lko w  „W esołym W ie­
czorze". Im ponujący finał rew ji „W ielki marsz'* 
jest codziennie entuzjastycznie oklaskiw any. „Pi«- 
niądze dla w szystkich" to  rew ja  przebojów  św ie­
tnie w ykonanych i bogato wystawionych.

ODNALEZIENIE PORTRETU TOROUATO TASSO. 
Historyk Ciro Caversazzii komunikuje z Bergamo o 
odnalezieniu portretu poety Torąuato Tasso, portre­
tu pochodzącego z r. 1594. P ortre t ten zaginą! przed 
laty, obecnie zaś znajdować ma się w  posiadaniu 
adwokata włoskiego, Sereno Locatulfl Milesa. W ar­
tość wspomnianego portretu polega na tern, że jest 
to jedyny autentyczny wizerunek, malowany zą ży­
cia poety.

SEMINARJUM TETRALNE REINHARDTA. Semi­
narium gry aktorskiej i reżyserii w Wiedniu, pozo­
stające pod osobistem kierownictwem prof. dra 
Maksa Reinhardta rozpoczyna rok szkolny 1931(32 
v  dniu 1. października br. Plan nauki seminaryjnej 

obejmuje dwa lata i przedm ioty; Naukę wymowy, 
stud.um tóI, grę zespołową, praktyczną i teoretyczną 
pracę reżyseryjną. wykształcenie muzyczne i ciele­
sne. naukę o kostiumach, o scenie, kursy literackie 
i dramaturgiczne, w ykład prawa teatralnego, a wre 
szcie publiczne i prowadzone w  gronie prywatnem 
przedstawienia w  zamkowym teatrze w Schónbrun- 
roie. Egzaminy w stępne na seminarium prof. Rein- 
hardta odbywają się w ostatnich dniach września. 
S ekr« l»£at seminarium urzęduje w  czas it

Podziękowanie.
WP. Doc. Dr. Józefowi Szymanowiązowi gkie<

kologow i za szczęśliwe przeprow adzenie operaefl 
o raz  nader tro sk liw ą opiekę podczas choroby skł*ś 
d ają  tą  drogą najserdeczniejsze podziękowanie, I

Kemplerowie.

letnich w  wiedeńskim teatrze  Reinhardta w  dzielą-* 
cy Josephstadt (Wiedeń VIII).

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

P iątek  o  8-mej wiecż.: „Gołębie serce" (wystj 
w arszaw skiego  tea tru  -Ateneum" pod kierów . St-
Jaraczs — po  ra z  ostatni).

Sobota o  8-mej wieoz.: „Aida** (wyst. pp.: Z ale. 
skiego, Czarneckiego i Użejiki).

TEATR REWJOWY „WESOŁY WIECZÓR**
W „BAGATELI*

Piątek  o 7*15 i 9*30 wiecz.: „P ieniądze d la wszy­
stkich".

Sobota o  7*15 i 9*30 wiecz.: „Pieniądze d la  w szy i
itkich**.'

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
APOLLO: „Jedynaczka k ró la  nafty" (F ifi Doc* 

say  i W illy Rogers).
SZTUKA: „Człowiek, k tó ry  szuka m ordercy". 
ŚW IATOW ID: „Hai T ang“.
WANDA: „Postrach  salonów** (Muriel Angeius, 

F ran k  Perfitt, Eva Gray). [
UCIECHA: „Anioł pod szminką" (Billie Dovo 

i Lupu Velez)
REPERTUAR KINOTEATRÓW

CORSO: „K aw alerow ie w  nocy" w  gł. ro li Wik* 
to r  Mc. Laglen.

W ARSZAW A: „B laski i  nędze życia kurtyza­
ny ** w edług pow ieści Balsaca.

I
NOWY REKORD ŚWIATOWY LADOUMEGUE A

Na międzynarodowych zawodach lekkoatletycz­
nych w  Sztokholm ie zn. korni ty biegacz francuski 
Ladoumegue, pohii św ia owy rekord  na dystansie 
2.000 yardów , należący lo Finlandczyka Purjt. 
Czas F rancuza w ynosi 4 min. 5 sek. Jest on lepszy 
o 5.5 sek. od rekordu Purjego. Je s t rzw arty  
z rzędu rekord  św iatow y, ustalnnv na średuicb dy 
"^ u ach  przez Ladoumtguea.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków, 10. 7. 1931. Akcje w zaniedbaniu. D o lar 

Itw n ip j.
Z ebran ie giełdowe zaznaczyło w  dalszym  ciągu 

m inim alną chęć do pracy. W iększość papierów  
z b raku  zapotrzebow ania w  zupelnem zaniedba­
niu Poszukiw ano jedynie akcje Banku P olskiego 
w p'aceniu 115 bez obrolów . Ruch ospały. Do tran s  
ekcyj papieram i oficjalnie notow anem i nie doszło.

Na pogiełdziu znaczniejszem i pozycjam i robiono 
jedynie 5-proc. Pożyczką Kcm wersyjną po kursie  
10 bez zmiany.

W aluty i dew izy oficjalnie bez notow ań.
Na rynku w alutowym  w  obrotach pryw atnych 

i m iędzybankowych popyt za dolarem  efektywnym  
w dalszym  ciągu znaczniejszy. Ilość zaofiarow ane­
go to w an i n iew ystarczająca przy  utrzym ującym  
się nastro ju  mocnym. P łacono za d o la ra  gotów ko­
w ego 9.07—9.15, czeki bankow o 8.92—8.93 nieco ńio 
cniej.

GIEŁDA WARSZAWSKA ___
W arszaw a, 16, 7. PAT. Akcje: Bank Polski 115, 

S tarachow ice 9. Pożyczki: 4-proc. inw estycyjna 
82, 6-proc. do larow a 75.50, L isty  zast. BGK. 7-owe 
83.25 *8-0 we 94.

W aluty; D olar 9.10, 9.12, 9.58. Dewizy: Belg ja
124.70, 125.01, 124.39, Londyn 43.30, 43.41, 43.19, N. 
Jo rk  8.925, 8.945, 8.905, P ary ż  35.08, 35.17, 34.99, T ra- 
ga 2645, 26.51, 26.39, W iedeń 125.47, 125.78, 125.10, 
W łochy 46.70. 46.S2, 45.58.

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznańska giełda zbożowa z dn ia  16. 7. 1931. Ży­

to  cena o rjen tacy jna 23 i  trzy  czw. do  24 i je d ia  
czw., pszenica 24 i pół do  25, ow ies 27 i pół do 
28 i  pół, jczmień ozimy 19—20, m ąka żytnia 39 i 
pół do 40 i pół, pszenna 40—43. Tendencja spokoj­
na, resz ta  bez zmiany.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 16. 7 PAT. Waluty i dewizy: B ukareszt 

419 i siedem ósmych do 4.21 i siedem ósmych, Łon 
dyn 34.44 i trzy  czw. do 31.54 i trzy czw., Nowy 
Jo rk  709.95—712.45, P aryż  28-28.10, P rag a  21.02 i 
trzy ósm e do 21.10 i trzy ósme, W arszaw a 79.41— 
79.69, Zurych 138.17—13867, A m erykańskie 712— 
716, Niemieckie 168.10—168.70, S zw ajcarskie 13S.25 
—139.05, W ęgierskie 123.84—124.24.

Papiery w artościow e: R enta m ajow a 0.345, Ren 
ta koronow a 0.335, Gal. K arp a ty  1.65, G alicja 10 
ł jedna czw.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 16. 7. PAT. P ary ż  20.25, Londyn 24.95, 

Nowy Jo rk  515 i pięć ósmych, B elgja 71.75, W ło­
chy 16.84, Wiedeń 72.30, P ra g a  15.25 i  pół, W a r­
szawa 57.65, Budapeszt 90.02 i  pó, B ukareszt 3.05 i 
trzy  czw.

ZARZĄD KRAKOW SKIEGO OKRĘGOWEGO 
ZW IĄZKU P IŁ K I NOŻNEJ zaprasza w szystkie 
k luby do wzięcia udziału w pogrzebie śp. d ra  Ka­
zim ierza Służewskiego, w iceprezesa KZOPN., któ­
ry  odbędzie się dziś w piątek o godz. 16-tej z cmen 
ta rz a  rakow ickiego.

Katastrofa samochodowa
w Niemczech

Berlin. 16- 7- PAT- W  miejscowości Bttrg- 
solms w górach Harzu, w środę wieczorem 
miała miejsce straszna katastrofa samochodo­
wa. Autobus budowniczego, w którym znajdo­
wała się jego rodzina, składająca się z 4 osób, 
pochwycony został podczas przejazdu przez 
rampę kolejową przez pociąg osobowy, który 
toczył przed sobą samochód na przestrzeni 100

metrów. Po kilkunastu metrach wypadło z  sa- 1  

mc eh od u dziecko, już nieżywe. Najtragiczniej­
szy moment nastąpił kiedy samochód wpadł, 
na most kolejowy, gdzie został zdruzgotany ! 
na miazgę z pasażerami. Z całej rodziny Flllpso 
na wydobyte zostało tylko jedno dziecko, które? 
w stanie beznadziejnym przewiezione zostało i 
do szpitala- I

Poseł Lewicki zwolniony 
z wiezienia

(Teleionen) od naszeer Korespondentki 
W arszawa 16. 7. Sin. Dziś rano został we 

Lwowie zwolniony z  w ięz ien ia  prezes Unda po 
sfcl dr, Dymitr Lewicki. Zwolnienie pos. Le­
wickiego poprzedziła konferencja jego z naczel 
nikiem wydziału politycznego w MSWewn p. 
Suchankiem. Dr. Lewicki zwolniony został za 
kaucja 50.000 zł.

Dolar w Warszawie
Warszawa 16. 7. Sin. Bank Polski płacił dziś 

za dolara 9'łO, na giełdzie prywatnej kurs do- , 
lara wynosił 9‘12—9‘13. Na giełdzie akcyjnej J 
notowano Bank Polski 115. j

Drugi dzień ciągnienia lo te rii'
('telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 16. 7. Sin. W  drugim dniu cią­
gnienia loterji klasowej padły główne wygra 
ne na następujące numery: 20.000 zł. wygrał 
Nr 48111, — 10.000 zł. Nr. 87789, — 5.000 zł. 
Nr. 111693, — 2000 zł. Nr. 119421

Waluty we W iedniu
Wiedeń. 16- 7. PAT. W obrotach clearingo­

wych kurs marki był dzisiaj we Wiedniu nie­
zmieniony. Z ofiarowanycli ilości marek przyję 
to ty lko  30 proc. Przydzińł dolarów wynosił 
dzisiaj 3 proc. przydział franków szwajcarskich 
5 proc. Obroty w złotych polskich nie były dzi 
siai procentowo ograniczone. Kurs ztotego pod 
niósł sie o 6 punktów._______________________

HUMOR AKTUALNY
PROPAGANDA

Kilka tygodni tem u jedna firm a u rządziła  ty ­
dzień tan iej sprzedaży w yrobów  krajow ych. W  pię 
knie urządzonej w ystaw ie w ystaw ione były luksu­
sow e tow ary  — w szystko fabryk  krajow ych. Przed 
sklepem na olbrzym im  karton ie  w idniał napis:

,.Kupujcie tow ary  k rajow et"
N azaju trz  pod tym  plakatem  w idn ia ł dopisek:
..Za co?"

Węgiei ski lot przez Atlantyk ]
Londyn 16. 7. PAT. Według depeszy radjo-j

wej, schwytanej przez parowiec „Maya" lo tn i 
cy węgierscy Endor i Magyar odbywający lotj 
nad Atlantykiem, kontynuują swą podróż ,wj 
dobrych warunkach.

Nieudały lot Paryż—T o k i o
Moskwa 16. 7. PAT. Lotnicy Le Brix, Mes-

min i Doret, którzy musieli przerwać swój lot 
z Paryża do Tokio, opuścili Niżnie Udinsk, u -| 
dając się koleją do Moskwy. Przyczyną przy-, 
musowego lądowania było nagromadzenie się 
lodu na skrzydłach aparatu. ‘ - - J

Gen. NohUe w Moskwie
Moskwa 16. 7. PAT. Wczoraj do Moskwy 

przybył gen. Nobiłe celem wzięcia udziału w  
wycieczce turystów zagranicznych na łamaczu 
lodów „Małygin". Celem wycieczki jest Ziemia 
Franciszka Józefa i wyspy arkiyczne. Nobile 
ma nadzieję natrafić w czasie tej wycieczki 
na śjady Amundsena.

Katastrofalna burza nawiedziła 
województwo poleskie

Brześć n. B. 16. 7- PAT. Nad całem niemal 
województwem poleskieni przeszła żywiołowa 
nawałnica z piorunami i deszczem. Od uderzeń 
pioruna spaliły się zabudowania gospodarskie 
we wsi Mościce Dolne. Straty sięgają 80-000 zł. 
W Borkach, pow. pińskiego zanotowano 3 wy 
padki ogniowe Straty sięgają ogółem 110-000 zł. 
W Brześciu uległo podmuleniu kilka slupów te­
legraficznych. Na linii telefonicznej Brześć— 
Pińsk przez 4 godziny telefony były nieczynne. 
W kilku punktach zanoiowano wypadki śmier 
telne, na skutek uderzeń pioruna.

Austria n ie podwyższa 
dvskonta

Wiedeń 16. 7. PAT. Dzienniki poranne do­
noszą, że austrjacki Bank Narodowy nie za­
mierza narazie podwyższać stopy dyskontowej 
ponieważ Austrja nie ma powodu do tego ro ­
dzaju zarządzenia.

ECKA Z E  ŚWIATA
Krdl FSjzuI przybywa do Uffednia

Z K odstantynopoła donosi enato lska ajencja te ­
legraficzna: K ról Iraku. Fejzal podarow ał w  spo­
sób no taria lny  nieruchomy sw ój m ajątek w  Kon­
stantynopolu, obliczany na 250009 fumów szterlin- 
gów. bratu  swojemn i siostrze. Król Fejzal jest w 
drodze do W iednia. Do W iednia udaje się król Fej- 
Zal incognito, ale zabiera z soba św itę W stolicy 
A ustrji zatrzym a się Fejzal podobno przez kiltra 
dni, poczem zam ierza udać sit na kurację do jedne­
go z uzdrow isk zagranicznych.

S e i r c t ó j s t u o  l e n y  
n r o f .  L t s z a r e w a

Jeden z wybitnych uczonych '•osyjsk ’h prof. La 
la rew , członek rosyjskiej ak&de.nji umiejętności, 
skazany zoslal — ja 1 w iedzą już nasi czytelnicy 
z telegramów — przez GPU na 10 lat w ięzienia. 
■Prof. L a z a n w  jest odkryw cą słynnej anom alji 
igły magnetycznej w Kurs. nazwanej od jego im ie­
nia „L azarew skąja" W yrok zasądzający prof. La- 
rfarewa uczynił na ż o ^ o  profesora tak wielkie wra- 
-enie, że popełniła ona z rozpaczy sam obójstwo.

Odwołan e mprez sportowych 
w Niemczech

W związku z óstrem p r z e s i l e n i e m  gospodarczem 
* fir*rr-cA\vom ,v '* ‘ -  S nr1'*' 1 ' - r ,  Wiel-

to  np. w yścigi „K arlshoirster Reanen". Odwołane 
m ają też być w szystkie zaw ody motocyklowe w 
Niemczech, jak ie m iały się odbyć w bieżącym se 
zonie sportow ym .

Podejrzany klub arystokratów 
węgierskich

organizacje szom row e W diasporze i w  Palestynie 
uważa zaje dnego z swoich patronów  Baden- Po- 
Welia. Ruch harcersk i dalek i jest w szelkiej m yśli 
m ilitarystycznej czy partyjnej, a jednym z  jego ctr- 
lów jest przeciwnie — zespolenie młodzieży w je- 
dynm ideale człowieka praw ego,, fizycznie i du 
chow o zdrowego. W obecnym zjeździe skautow ym  
w Baden pod W iedniem wezmą udział przedstaw i­
ciele skautingu m. in. angielskiego, francuskiego, 
japońskiego, północno- am erykańskiego, a nadto 
w szystkich niemal państ v i narodów  europejskich.

Przed niedawnym czase n utw orzono w B uda­
peszcie w ytw orny  klub ..P alatinus", k tóry  m isi 
r a  celu podejmować w ytw ornych gości cudzozien 
skich przybyw ających do W ęgier. Przew odniczący ,  , ,  .
mi klubu byli b. areyksążę Józef F ranciszek Ilabs A l C f S  S  1 3  i j k l S T C K  W  l i 3 D | l  
burg  i były m iaister Ju lju sz  Becker. Rychło je ­
dnak w drożono przeciw  działalności klubu i Wy­
bitnym przedstaw icielom  arystok racji dochodzenia 
T akże do p rasy  przedostały się w iadom ości, ja ­
koby szło tu o hazardow y klub gry. Na skutek 
tych pogłosek i dochodzeń prezydjum klubu poda­
ło się do dym isji i zw róciło  się do rządu z proś 
bn o śledztwo. Zachodzi praw dopodobieństw o rv 
chlego rozw iązania w ytw ornego klubu ary s to k r- 
tycznego.

Międzynarodowy zlot skautów 
w Baden pod Wiedniem

W ostatnim  tygodniu llpca odbędzie się w Ba- 
deine pod W iedniępi ciekaw y zlot skautow y. Kon­
g res rbeśle  około 25 państw , a weźmie w  nim 
udział m, in. rów nież sędziw y lw órca skautingu, 
s ir  Baden- Powell Jak  wiadom o, istnieją Obecnie

1 " . fń no-' rln-nfk T

Danja żyje obecnie pod w rażeniem  par.amy przy­
pom inającej słynny berlińsk i skandal b raci sk li-  
rek . |

W tym w ypadku Idzie o aferę korupcyjną w  ło ­
nie rńarynarki. Jest to  w  s w ń n  rodzaju rekord. 
Oto m arynarka duńska zakupyw ała od długiego 
szeregu la t tak olbrzym ie zapasy drzew a, że s ta r ­
czyć mogłyby one z pewnością na la t dziesiątki. 
Poniew aż ceny drzew a spadają wciąż znacznie, 
duńsik sk a rb  państw a ponosił olbrzym ie stra ty . O- 
b tenie w drożono przeciw  oskarżonym  proces, śle-j 
dzony w D anjł z w ielkiem  zaciekawieniem. Z p ro  
cesu w ynika, że jeden z kupców branży drzewnej, 
k tóry  m iał dostaw y, rozdzielał prow izje przeku­
pce licznym urzędnikom i szefom oddziałów . Drze­
wa kupowano coraz więcej s to mimo sprzeciwu 
i 'ektórych osobistości Dokładne szczegóły ni® 
dzndzą cię z braku dostatecznej kontroli stwier­
dzić. "



Odprężeni3 w  Berlinie
Co przyniesie wizyta paryska Briininga

Berliu 16. 7. PAT. Wiadomości o odrocze­
niu w izjty  ministrów brytyjskich w Berlinie, 

jo spodziewanym w dniu jutrzejszym wyjeź­
dzi e kanclerza Brueninga, m inistra Curtiusa 
ido Paryża oraz o zwołaniu na poniedziałek 
konferencji dyplomatycznej do Londynu, wy- 
Warly tu olbrzymie wrażenie. Wediug infor- 
frnaęjj dzienników te nagłe decyzje były wy- 
hikititi żywi j wymiany zdań, odbytej w dro­
dze dyplomatycznej w ciągu ostatnich 24 go­
dzin. Wiadomości te wywołują tu jaskrawą 
tnnanę nastrojów, tak, iż ogłoszone wczoraj w 
łiucy finansowe zarządzenia doraźne siłą fak­
tu schodzą f r  dalszy plan. Prasa demokratycz 
ha z faktów tych czerpie nowe nadziej na u- 
zyskai.ie poiozumienia z Francją, wyrażając 
przypuszczenie, że nowe spotkanie mężów sta 
hu odciąży sytuację. Socjalistyczny „Abend" 
wyraża przypuszczenie że zaproszenie m ini­
strów do Paryża doszło cło skutku po uprze- 
'dnicm wysondowaniu opinjj rządu francuskie 
go. ,.Ber.iner Tagblalt" wita z zadowoleniem 
decyzję kanclerza Brueninga w sprawie wyjaz 
du do Paryża. Dla kanclerza niemieckiego bę- 
oz;e to zrJarirnn dziennika droga trudna i wy 
magająca dużo odwagi. Paryż ceni słusznie go 
iowość rządn niemieckiego do porozumienia.

„Germania" podkreśla że ponowne wezwą 
nie do odwiedzenia Paryża ministrów niemiec J 
kich jo-l symptomatyczne dla oczekiwań, łą­
czonych z przeprowadzeniem bezpośrednich i 
rozmów z Francją. Dziennik podkreśla, że u- I 
ważał zawsze bezpośrednie skomunikowanie I 

się z Paryżem za drogę najbardziej wsktzaną. 
Tylko ze względu na zbyt jednostronne — zda 
niem ..Gcimanji" — życzenia Francji Niemcy , 
sąd/a, że drnca ogólna poprzez Londyn i W a­
szyngton byłaby chwilowo skuteczna. >

W przeciwieństwie do tych głosów prasa pra 1 
wicowa w najwyższym stopniu jest skonster- I 
'nowana z dowodu niedojścia do IkutKu wizy­
ty miii'sl!Ć\v brytyjskich. Dzienniki prawico­
we uderzają na alarm z powodu wizyty nie­
mieckich monstrów w Paryżu; slwierdzając,
>i ca!v p ró g ' am  doraźny rządu niemieckiego, j 
dc które po opinia nacjonalistyczna w  Niem­
czech i iryktadnła tak wielkie znaczenie, go­
lów pójść na marne.

» * *
Berlin. 16- 7- PAT. Niemieckie kota fachowe 

— według biura Conti — nie przywiązują rze­
komo zbyt wielkiego znaczenia do na ruszenia 
granicy pokrycia obiegu banknotów Banku Rze 

’szy. Kota te wskazuj^ na to że ustawowa kwo­
ta pokrycia w wysokości 40 proc- jest bardzo 
wysoka, jeśli porówna się ją z kwotą przedwo 
j-enną, która wynosiła 33 i 1/3 proc. oraz kwota

mi pokrycia innych państw. Jeśli nawet uznać 
złoto jako miernik wartości rozmaitych walut, 
to obieg banknotów musi podlegać bezwzględ­
nej kontroli danej instytucji emisyjnej. Bardzo 
silna podwyżka stopy dyskontowej do 15 proc. 
uskuteczniona została z uwagi na tzw. zarzą­
dzenia kredytowe, które obciążały tylko Bank 
Rzeszy.

Eriining i Curt us wyjeżdżają 
dziś do Paryża

CTe)igrvm w<&snf ..Nowego Dziennika")
Berlin IG. 7. (Seli) Dziś popołudniu odbyło 

się pcsiee.zcnie gabinetu Rzeszy, na którem zaj 
mowano się bieżąoemi sprawami polityczne- 
ini, a spejainie wizytą niemieckich ministrów 
w Paryżu. Ustalono, że kanclerz Bruening i 
minister (hindus wyjadą jutro wieczór do Pa­
ryża w towarzystwie podsekretarza stanu w 
ińinisleslwie spraw zagranicznych v. Biilowa 
pedsekr. stanu w min. skarbu Scheffera, rad­
ców logaeyjnych i referentów dla spraw an­
gielskich i francuskich, oraz tajnego radcy 
1 i a; i i i  Rzeszy p Volke.

Z Paryża delegacja niemiecka wyjedzie w 
poniedziałek do Londynu na konferencje mi­
nistrów.

Stimson delegatem Ameryki 
na konferencji min’strćw

Waszyngton. IG. 7. (R) Prezydent Hoover za 
mianował Stimsona delegatem Stanów Zjedno

BI. p .

z Htodw

żona przem ysłow ca

zm arła po długich a  ciężkich cierpieniach 
przeżywi zy la t 66

PogrzeD odbędzie się w piątek dnia 
-17 lipca o godzinie 2-giej popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Piekarskiej 9, 
na który to sm um y obrzęd zapra­
sza ą kre wnych,przyjaciół iznajomych 
w nieutulonym  żaln pogrążeni

Wąż, synowie, córki, wnuki

czonych na konferencję ministrów w Londynie*

Belgja nie notuje marki 
niemieckiej

Bruksela 16. 7. PAT. Giełda brukselska prze 
stała notować markę niemiecką i nie zawiera 
żadnych tranzakcyj na m arki niemieckie Licz 
ni turyści w Belgji znaleźli się w niemożności 
uiszcz.mia rachunków w walucie niemeckiej i 
zmuszeni sę de natychmiastowego opuszczenia 
kraju. W dniu wczorajszym na jednej tylko 
stacji kolejowej w Biankenburg sprzedano 500i 
biletów do stacji Akwizgran.

________ Lii ■

Lotnicy węgierscy wylądowali
pod Budapesztem

Budapeszt. 16. 7- (R) Lotnicy węgierscy Edn- 
dor i Magyar którzy wczoraj o godzinie 17-20 
według czasu środkowo-europejskiego wystar­
towali z Harbour Grace na Nowej Fundlandji 
d.r> lotu transatlantyckiego, zmuszeni byli do Ią

dowania tuż przed metą, w odległości 10 km 
od Budapesztu z powodu wyczerpania się zaya 
su benzyny. Lądowanie nastąpiło dziś, o godzi 
nie 18.30- Podczas lądowania uszKodzone zosta 
lo śmigło samolotu. Lotnicy wyszli cało.

Krwawe demonstracje komuni­
styczne we Wiedniu

Wiedeń 16. 7. PAT. W czwartą rocznicę 
krwawych rozruchów we Wiedniu, urządzili 
wezbrań wiedeńscy komuniści demonstracyjny 
pochód, na przedmieściu Wiednia Hernals, 
przyczem doszło do starć z policją. 7 policjan­
tów zostało przeŁ deruonstianlów zranionych. 
Policja aresztowała szereg uczestników demon 
strać ji.

KĄCIK DLA PAŃ
Czas używania

W  modzie in teresuje nas zawsze nie to, co nosi­
my, ate co będziemy nosić. Gorączkowa pogoń za 
now ościam i i przew idyw ania przyszłej mody n i­
gdy nie ustają . Są kobiely, które m ają jakby szó­
sty  zm ysł wyczucia lego, co będzie najmodniejsze - 
p rzew idyw ania ich są zaw sze trafne  i One to w pro 
v ;adzają modę do szerokich mas. W obecnym se­
zonie } obiaty przew idujące m yślą już jio trod iu  o 
jesieni, ale jeżeli jakikolw iek ukres można nazw ać 
czasem spokojnego używ ania tego co jest modne, 
to  w łaśnie lato. W  m aju i w czerwcu w  sklepach 
b ław alnych  i golowych sukien działy  się istne or- 
ge. Pomęczone ekspedjentki, n.eJedwie mdlejące 
rozkładały  stosy w szystk ich  m atarji przed pan ia­
mi, słaniająoem i się na obolałych nogach. Było 
isto tn ie w  ozem w ybierać! W ydaje się, że w zorzy- 
sie tkan iny  z każdym rokiem są  ładniejsze.

N aspraw ia łyśm y sobie — więc te ra z  używajmy. 
J e s t pełnia la ta  — kto m ógł wyjechać, uwodzi 
brzydką płeć mianiącemi się barw am i tęczy, po- 
w iew num  chiffonam i, gdzieś w  uzdrow iskach — 
m iejm y nadzieję, że krajow ych. Kio nie m ógł — 

| siedzi subk. w  lesie sosnowym pod miastem , albo 
[aawat spaceruje po mieście — w  każdym razie 
im ote teraz z cała satysfakcją prezentow ać w szyst - 
Ido letnie kreacje.

Jeśli chodzi o przyszłość, to można już sygna­
lizować jeun> — skrócenie sukien. Popołudniowe

nie będą tak  przesadnie i niewygodnie długie, jak 
w  zeszłym roku. B olerka — tak  wygodne! — nie 
b ę d ą  już, niestety, mod le. Można je donaszać, nie 
należy sobie spraw iać, jeśli chodzi o  suknie na je­
sień. R ękaw y w dalszym  ciągu fantazyjne i pozo- 
slaw iające duże pole do pomysłów. To obcisłe do 
łokcia, a dale j rozszerzające się w klosz, niby 
długie do kiści, a przecie odsłaniające rękę do łok­
cia. To znów w ąskie, ale z szeregiem falbanek, 
naszytych od łokcia w dół i poruszających się 
wdzięcznie przy każdym ruchu. T rudno  zaręczyć, 
czy nie w rócą do mody zapom niane bulki naszych 
babek, bo w  letnich sukienkach z królkienii ręk a­
wami przebija już podobna tendencja Ogólna linja 
pozostaje bez zmiany, poza skróceniem sukni. T y l­
ko pask i rob ią  się co raz  szersze — raz  są to  
szarfy  aksam itne, zw iązane n a  w ielką kośardę , 
irr.ym  razem  pask i lakierow ane, też im itujące 
czar w , spięte na k lam rę lub zw iązane w  węzeł. 
Zi owu pojaw iają się filcowe kapelusze o w ielkich 
rondach. O ile jednak na w iosnę jeszcze w idziało 
sie ronda faliste, opadające z boków, to  teraz są 
te sztywne kapelusze, o angielskiej wstążce, albo 
lakierow anym  pasku, z głów ką zagiętą naokoło 
do śi odka, naś ladu jąc ; m ęskie kipclusze. Kola y  
przew ażnie spokojne, dostosow ane do  angielskie­
go typu: szare  beige, b ia łe  do jasnych kostju- 
mów. W iduje się rów nież niekiedy starośw iecki i 
zapom niany ko lo r bordo: w szystko się pow tarza 
na świecie.

W arszaw a H. N.

Turniej szachowy w Pradze
Praga. 16. 7. PAT. Dzisiaj rano w 7 rundzie 

olimpijskiego turnieju szachowego zakon czy łoi 
się tylko jedno spotkanie, mianowicie Austria 
wygrała z Norwegią w stosunku 2*4 do I >4. 
Drużyna polska grała z Hiszpanią. Dr. Tartako 
wer wygrał z Villardebo. Przepiórka wygrał z 
Solerem. Friedman przegrał z Sansem, Partia 
Rubinstein—Golmoya została przerwana w po­
zycji prawdopodobnie remisowej. Stan innych 
przerwanych spotkań Ameryka—Szwecja 2:1. 
Szw aicana-D anja 2:1, Jugosławia—Litwa ł *4 
do 1*4, Niemcy—Łotwa 2:1, W ęgry—Holandja 
1:1, Czechosłowacja—Włochy 1*4—l 1-. Fran­
cja—Anglja 1*4—1*4.

MerkurbdnK dalii zamknięty
Wiedeń 16- 7. PAT. Biura Merkurbanku były 

dzisiaj w dalszym ciągu zamknięte. Rokowania 
w’ sprawie kredytu dla tego banku przybrały; 
obrót pomyślny i będą w najbliższym czasie u* 
kończone. W  rokowaniach tych bierze udział, 
iako mąż zaufania rządu, b. minister skarbu. 
Spitzmiiller.
Bank Angielski nie podwyższa 

dyskonta
Londyn. 16. 7. PAT. Oczekiwane w kołach fł 

nansowycn podwyższenie stopy dyskontowej 
Banku Angielskiego nie nastąpiio. Bank AngieU 
ski komunikuje, że dotychczasowa wysokośd 
stopy dyskontowej zostaje utrzymana.

Bruksela. 16. 7. PAT. Wojska kolonialne przy 
siąpiły do stłumienia buntu murzynów- Kok* 
Kandele murzyni zajęli postawę zaczepną- Woę 
sko otworzyło ogień z karaHnów maszyno, 
wych. skutkiem czego za >?g cli zostało 100 ntu* 
rzynów. Wśród białych jest dwu rannych.



Str. 121 .  sOWY DZIENNIK* w k r ir  *!S iiprn ■ N r. 191

bACZNOdC TARNÓW łl 
itAtrrępcY ł  zamęp 

©żynie, agend Jusowi i 
ratalni zgłaszajcie - się 
i a  objęcia rniiej i  ła ­
twej pracy w  kole zaa* 
jamych. Poważny zysk 
Zapewniony. Obi guc.ja 
prcmjowe nie wchodzą 
W rachubę. 7-gloi zeuią 
osobiste Turnów, Hcrtei 
j,Ć3ty“ h porije» i W 

rtartek dnia 16 lip za 
1021

POSTUKUJE Się pan­
ny ze znajcmościt bis 
nhalterji i korespOnoen- 
ji. Pierwszeństwo ma­

ją z praktyną. Zgłosze- 
tda: Skrytka pocztowa 
&36. 114z

ZAPROWADZONY po
d różu jacy poszukuje za­
stępstwa. Zgłoszenia do 
Ad nin. N. Dz pod „Na­
tychmiast". 8dg

KONCYFIENT i uty- 
■Mswuay poczuł, uje za­
stępstwa nsl miesiąc 
3ierpień b r , W Kraso- 
wiu Zgłoszenia do Adm. 
N ow  Dz. poa „Zet *.

P  ANN A z lepszego 
Jnaiu poszukuje guwer- 
nerki do jednego lub 
dwojga dzieci w  wieku 
]pt 6—9. Lask. zgłosze­
nia pod „L. S.*‘ do Adm. 
Now Dz. 44bp

Ml ODY człowiek po­
szukuje jakiejkolwiek 
pracy za drobną płacą. 
Wiadomość: Diener dla 
W eisera, Gertrudy 27. 
II. p 45bp

Ulgowy zbcnament 
Nowego Dziennika

Dla wszystkicn naszycn Szap, Abonentów wprowadzamy w czasie 
I do ou września br. ulgowy letni abonament udzielając

£0%  z  mypre n u m e ra ty
| Każoy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
I Ozmy, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w  nas ze. i Administracji zi. 3.30 plus koszta przeżytki zi. 1—, razem 
ń. 4*3fl miesięcznie.

Ukazał się ó i m y  zeszyt (za lipiec-sierpień)

M I E S I Ę C Z N I K A  
3 Y F C K S K I L G O
pod redakcją dra ZYGMUNTA ELiENbkuGA

z następująca treścią (96 stiun):
Uhajlm Arlosorott. Żydostwo amerykańskie I - III. 
Nahum Sokałów; Odrodzenie Iiebraizi.m XV-XVIL 
Cecylja Klaftenowa Zagadnienie produktywizacji 

i  szkolnictwo zawodowe wśród Żydów,
Juljugz WoJfsuhn: Uwagi o muzyce i  muzykach 

żydowskich.
Mateusz Mwses: Podziemne synagogi.
Michał Ringel; Zadania XVII kongresu w Br 

zyieji.
«(ichal Ringei: W sprawie A gem p Żydowskiej w 

Polsce.
M Kanfer: Przegląd literatury żydowskiej.
H. Pfelfer: U kolebki nowohehrajskioj satyry. 
Chaim Lii w: Książki dla młodzieży.

Sprawozdania z książek i czasopism pióra: II 
Pfeffera; J Frenkla, E. Steina, Aureljl GottJicb, Z 
Ellenberga, M Freiticha, W Fatleka.

Warunki prenum eraty: Kwart. zł. 8 — zeszy
poled. zł. i.

Zamówienia do adm-nlstraejl: W&TSzawa. Rym ar­
ska 8. Toief. 257-36. Przesyłki pieniężne ni kouto 
P K O  24/66 M etirra. Sn Wyo W arszaw*. 

Redakcja: Lódź, P io trkow ska 90.

D ebeł-C retJfł
1KP65Y na H U 8 B Y  M F W J l O U L l
jednorcczue i l/a roczne K U R S Y  K S lĘ h O W O Ś lI  

I’e iB  b e r g u  w Krakowie inowy lokal szkolny) 
U L. S W A CS ó  W i  S L N A L. S8, I . p .
przyjmuje s:« codziennie ca godz. 9—1 i 3—6. Cu­
lem iń T ,itw  jest umożliwić uczestnikom zdobycie 
wiedzy w  zakresie ja u l: handlowych, potize-
buej do uzyskauia posady w  handlu, przemyśle lub 
instytucjach bankowycu. Soboty ] św ięta żyucw- 
skie wolne od nauki. Tamże czynna jtgt podczas 
waUaoyj stała szkoła fcaligrafji, zapewniająca 
Mizutuu Drzyduo piszącemu poprawę swegb pisma 

na piękne i biegł?, 37x

1 U 1 1 >  k l d A Z l i r  '.1 NA L E T N I S K O  Q|
PAMIĘTAJCIE. *e o a jłjó e re  arlyknJy kosm elyern* kia]ow«
> iap ran ic łu e  im f im n ie j  nabyć m olua tylko u fumy:

. . p t t D U K E R j r  s r y u s s
K r: k l i k ,  uli. K r o l io w a k a  L . 7 (w  s i e n i )

U ^ A G A : P r iy  kstdem  lakupn le  dodaje kię b e z p l a t p l e  
^  p rfó d n io ły  koametyociie, 1818

DYWANY ręczne
po cenacli konsuleney^nyeR poleca bielskie Przedsięb. 
«vrobu dtwau&w (Jdciział braków, pi. Mariacki 9/1. i

L c  i £ i n l b t G i ń a r z n t « f a  „ 1 0 2 “  
dla c leLrcr gruiiiczsich
przyjmuje już chorych. Zpłosz. i in form acje  codziennie 
o d g . ; — li .j  i j a w  Poradni Przeciw gruźliczej  iS k a w iń s k a b

M O T O C Y K L  A. J. S. 
350 cm. prawie nowy; 
sprzedam. Sw. Anny 9. 
m. 2. 1*3*
PLACUiY pieprzemaka; 
n- rlfn.io żaglowe, toż* 
tacie skóry do cutów mi* 
tuniUWłuwycb. *-> orfa 
wszelkie przybor/ tapł- 
cer̂ toie poleca: Słuad dy 
wanów j  Bmolbum Piach' 
man Kraków, eL Grodz? 
tu 13. fiw-

WÓZKI eziecięce naj 
piękniejsze modele t po-'
leof najtaniej gotowkąj 
ratami Fabryczny Skład 
KlakóW, ż.wierzya,eci.a  
i. 6. 82x

BACZNOŚCI P v  do­
mowemu żurowe, sm a , 
czna obiady '3  dania złi 
1^10), śn.adania 35 g r , 
kolacje od 00 gr K-a- 
Lów, Stolarska 13. Re­
stauracja. Specjalne p 3- 
koję dla wycieczek. 110*

UNIEWAŻNIAM ksią­
żeczkę wojskową w y­
sławioną przez P. K. U. 
\tTadowice na nazwisko 
Markus F&rber oraz do­
wód osobisty. 84g

DLA PANiEUKI CŻyd 
mieszksBus, owciatuałm 
z  użyąJm maszyny io  
szycia. •  sametnej wdo­
wy: Taubman, Bochen 
>ka S. m. 19.

T cip. ik riftm R ll n  iyeie „FEKIKS" w e Ulledniu
i f o m o j  T ow arzystw a od  IS IS  r .

Rok M as tkdezoierzeń Wpływ premij Środki gwarancyjne i

1913 K. 224,887.549'— K„ 9,733.268*07 K. 60,502.808-81
Z. 404,797.587 — Z. 17,519.882*52 Z. 108,905.055 85

1926 Z. 1.333,629.617'— Z. 61,852.157*35 Z. 186,635.520*55
1927 Z. 1.749,299.673*— Z. 79,614.509-20 Z. 24U,460.609'39
1928 Z. 2.234.869.644'— Z. 106,846.283*09 Z. 302,639.089-96
1929 Z. 2.738,445,900*— Z. 136,384.104*17 Z. 372,015.221-79

W r e ln  1S30 przjby lo  newych ubezpieczeń na Z. 793,8S0.CCC'— (wzrost w porównaniu od r. 1U29 o Z. 44,5C0.CCC'—-) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293(000.003 —

F llje  w  P o lsce :
K raków , Gertrudy 8. Tel. 102-73 i 133-18 Lwów , Kościuszki 8 C ieszyn , Niemiecka 1 B ie lsk o , Kolejowa 2

Ofiesiz! h. L  Ł .  if£ ZsEb . R z l i p i I s M  i Slggli w Krakowie, ulica n r tr m ly  Ł .  8

PRENUMERATA: w Krakcut , nu praw, a> eoięcza, ZL 6‘M  kwartał, ZL 18*00 
w Kiufcowio x OGDCłszej. do donm „ „ 6*30 m m 18*60
Na prowdocjl z przosytką poczuwa m m 6*60 „ „ 19*80
Zarranica ? przesyłka pocztowi m „ 10*60 „ •  30*00

.NOWY DZIENNIK" wycbtdzj eoArłeinifo taLże w porfedzCałld I dat pośwa’

OGŁOSZENIA: Pcdsiawą ohżezeć jest 1 miimetr \  ^daym ian ie. — Strona w 
wJcóde i mdesłiUKJm ma 3 łamy po 74 mUjn. •— Strooa zs tekst en. 6 Ul 
mów po 37 mHfrn. — Nairtmie»sz< ogłoszeax: drebne liczymy za JO słów. .

CENY v  zło tyci.: L stw»l 1*25. — Iek« L‘—% Naderłano 0*75. — Za tdatem 
0*2& —■ Drobme od słowa 0*20. DR poszukujących prscy 0*10. — Grktuł.- 

cje 12*50. — Za rs-trzeżenie miejsca dolicza s!e 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wvd. J low y Dzienniki Zygmunt Horhwald. — Redaktor nac» lny: Dr. Wilhelm Berkełhtunmer. 
BedakUii odpowiedzialny: Zygfryd Moses. <— iNoyęa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7f poJ zarządem Idnksymiłjana Feldmana,
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